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Z siostrą tworzymy 

dwa przeciwne obozy. I 

kłócimy się. Różnimy się 

bardzo. Uważa, że to 

śmieszne, że chcę być 

księdzem. Ona słucha 

innej muzyki, ja innej. O 

muzykę też się kłócimy. 

Ale jak jest jakieś zatro­

skanie, nie widać różnic 

między nami. 

Chciałbym być dobry, 

a nie jestem. 

24 KWIETNIA 1994 

MARIA TOCKA 

Praktyka 
„J estesmy traktowane J al{ służące. Oprócz 

sprzątania cukierni czasami zamiatamy podwórko, 
wyrywamy zielsko z ogródka, myjemy prezesom 
samochody". 

„Za praktykę w zakładzie fryzjerskim zapłaciłam 
15 mln zł. Pracuję cały tydzień. Co miesiąc podpisuję 
na liście 214 tys., ale od początku roku ani razu nie 
dostałam tych pieniędzy". 
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WIELKI GAZOCIĄG z Syberii do 
Europy Zachodniej, który przebiegać 
będzie przez Polskę, zahaczy także 
o sześć gmin łomżyńskich: Sokoły, 
Kulesze Kościelne, Wysokie Mazo­
wieckie, Zambrów (miasto i gmina) 
oraz Szumowo. Koło Zambrowa ma 
być zlokalizowana jedna z przepom­
powni. 

DORADCA SZEFA URZĘDU 
RADY MINISTRÓW Jerzy Nasiadko 
przebywał w Łomży. Oficjalnych in­
formacji o jego wizycie nie podano, 
ale ze źródeł dobrze poinformo­
wanych wynika, że głównym celem 
pobytu były konsultacje w sprawie 
obsady stanowiska wojewody. Jerzy 
Nasiadko spotkał się z parlamenta­
rzystami PSL i senatorem Markiem 
Mindą (Unia Pracy). Według nie­
oficjalnych informacji uzgodniona 
została kandydatura obecnego wice­
wojewody Mieczysława Bagińskiego, 
a jego zastępcą miałby zostać ktoś 
z SdRP. Jeżeli rząd zechce pod­
dać kandydata opiniowaniu przez 
Sejmik Samorządowy jeszcze tej ka­
dencji formalne zgłoszenie wniosku 
powinno odbyć się w najbliższych 
dniach, ponieważ ostatnia sesja Sej­
miku zaplanowana została na 29 
kwietnia. 

MINISTER ROLNICTWA An­
drzej Śmietanko wziął udział we 
wspólnym posiedzeniu Zarządu Wo­
jewódzkiego PSL i Rady Wojewódz­
kiej WZRKiOR w Łomży. Minister 
„odpytany" został o stanowisko PSL 
wobec projektt,1 zmian w konstytu­
cji. Andrzej Smietanko za niedo­
puszczalną uznał ingerencję w akt 
prawny tak wysokiego rzędu tylko 
dlatego, aby go dostosować do bieżą­
cej sytuacji politycznej. 

ZAMIERA NAJWIĘKSZE TAR­
GOWISKO Łomży przy ul. Nowo­
grodzkiej. Rekordowy w tym roku 
marzec przyniósł z opłat placo­
wych zaledwie 45 milionów złotych, 
podczas gdy w ubiegłym roku mie­
sięczne utargi rzadko schodziły po­
niżej 100 milionów. Głównymi przy­
czynami jest coraz mniejsza ilość 

handlarzy ze Wschodu oraz zbied­
nienie mieszkańców Łomży, ocenia 
administrator Jan Prorok. 

OGROMNE OBURZENIE mie­
szkańców ulicy Kierzkowej w Łomży 
na władze miasta spowodowała ... 
woda, która zalała piwnice więk­
szości posesji. Mieszkańcy od lat 
oczekują na pobudowanie na ulicy 
(bądź co bądź w centrum miasta) 
kanali7,acji i kanałów burrowych. W 
tym roku w budżecie Łomży znów 
nie ma na ten cel pieniędzy. 

11 SAMOBÓJSTW POPEŁNILI 
od początku roku mieszkańcy woje­
wództwa. W kwietniu były już cztery 
takie przypadki, w tym rolnika, który 
nie mógł spłacić zadłużenia w banku 
i chłopca obawiającego się awantury 
w domu o słabe stopnie. „Typową" 
metodą jest powieszenie, ale zdarzaj, 
się również skoki do wo~y lub studni. 

NIE MA KREDYTOW „NAWO­
ZOWYCH"; banki spółdzielcze wo­
jewództwa przestały ich udziel~ć, 
ponieważ otrzymały zbyt mało pie­
niędzy: tylko 11 miliardów, co wystar­
czyłoby dla co piątego oczekującego. 
CAŁKOWITYM ZAKAZEM 

DZIAŁALNOŚCI gospodarczej czło­
wieka w Biebrzańskim Parku Naro­
dowym objęty jest teren tzw. Czerwo­
nego Bagna. 

~ KOHTAKlY 

BEZ EMOCJI przyjęła większość 
łomżyńskich przedsiębiorstw sytu­
ację braku ustawy ograniczającej 
wypłaty dla pracowników. Dyrek­
cje obu zakładów bawełnianych (w 
Łomży i Zambrowie) czy grajew­
skich „płyt" zdają sobie sprawę, 
że i bez popiwku nie mogą roz­
kładać ekonomicznie przesiębiorstw, 
dając nieuzasadnione wynikami pod­
wyżki. 

NIEWIELKIE SĄ SZANSE na 
utworzenie w niedalekiej przyszłości 
Narwiańskiego Parku Narodowego. 
Jednym z warunków jest bowiem 
prawo własności Parku do minimum 
jednej czwartej terenu, czyli w tym 
przypadku około 5 tys. hektlłrów. 
Pieniądze, jakie dostaje na wykup 
ziemi obecny Park Krajobrazowy 
wystarczają zaledwie na około 100 
ha rocznie. 

ABSOLUTORIUM DLA ZA-
RZĄDU Miasta za wykonanie ubie­
głorocznego budżetu będzie głównym 
tematem kolejnej sesji Rady Miej­
skiej Łomży, która odbędzie się 
27 kwietnia (godz. 10.00) w sali 
Miejskiego Domu Kultury przy ul. 
Małachowskiego. 

„BURZYCIELSKI"ET AP przebu­
dowy Starego Rynku w Łomży zakoń­
czony został wycinką drzew, co wzbu­
dziło wielkie oburzenie mieszkańców 
starej części miasta. Prezydent i 
radni usłyszeliby w rozmowach z 
ludźmi wiele, delikatnie mówiąc, 
przykrych słów, gdyby zdecydowali 
się na rozmowy. Zarząd Miasta 
broni swojej decyzji uchwałą Rady 
Miejskiej, powrotem do historycz­
nego wyglądu łomżyńskiego rynku, 
uzgodnieniami ze służbami ochrony 
przyrody i zabytków. 

SYSTEMATYCZNIE ROŚNIE 
ZATRUDNIENIE w łomżyńskim 
Urzędzie Miejskim. W okresie dwóch 
lat przybyło 10 proc. urzędników i 
jest ich teraz 108. 

ŁACINY UCZY SIĘ 0,1 proc. 
uczniów szkół średnich, francuskiego 
0,3 proc. Nadal w szkołach kró­
luje rosyjski (z wyjątkiem liceów 
ogólnokształcących) , stopniowo wy­
pierany jednak przez angielski i, w 
mniejszym stopniu, niemiecki. 

W MARCU PRZYBYŁO w wo­
jewództwie 91 nowych jednostek 
gospodarczych (122 utworzone, 31 
zlikwidowanych). , 

3,5 MILIONA NETTO WYNIOSŁ 
ŚREDNI ZAROBEK w łomżyń· 
skich przedsiębiorstwach w marcu. 
Zdumiewająca jest relacja średniej 
płacy w przedsiębiorstwach pań­
stwowych i prywatnych. Prywatne 
płacą przeciętnie o jedną trzecią 
mniej! , 

PONAD 195 TYS. METROW 
KWADRATOWYCH terenów zielo­
nych ma Łomża, z czego jedną 
czwarut stanowią dwa główne parki: 
im. Jakuba Wagi i Ludowy. Stop­
niowo urządzany jest trzeci, Jana 
Pawła II, o powierzchni 80 tys. 
metrów. 

KWIETNIOWY NUMER wyda­
wanych przez Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w Szepietowie „Wiado­
mości Rolniczych" przynosi kolejne 
porady na temat m.in. poprawy 
jakości mleka, informacje o semina­
rium poświęconym wsi w Chełchach, 
wpływie cynku na zdrowotność zwie­
rząt oraz tradycyjnie informator ce­
nowy. 

KONFLIKT ZWIĄZKOWY wy­
buchł w Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łomży. Grupa 38 
pracowników utworzyła Komisję Za­
kładową NSZZ „Solidarność", inna, 
licząca 47 osób, napisała w lt'j 
sprawie protest do Komisji Kra­
jowej Związku. Łomżyński oddział 
„S" uznaje legalność wyborów i za­
mierza każdym prawnym sposobem 
bronić swobody działania Związku w 
„Społem''. , 

DYREKCJA PANSTWOWEGO 
DOMU DZIECKA w Łomży ser­
decznie dziękuje piekarni „Piekpol" 
za okaza!lą pomoc. 
ŁOMZYNSKA IZBA PRZEMY­

SŁOWO-HANDLOWA ZAPRASZA 
na drugie Walne Zgromadzenie 
Członków, które odbędzie się w 
piątek, 29 kwietnia (godz. 17 .OO) w 
siedzibie Izby przy ul. Dwornej 13. 
Pierwsze nie odbyło się, ponieważ 
z 63 członków ŁIPH zjawiło się 
zaledwie 9. 

REGIONALNY OŚRODEK KUL­
TURY W ŁOMŻY ZAPRASZA na 
podsumowanie konkursu plastycz­
nego „Przyroda naszym domem", 
które odbędzie się w czwartek, 21 
kwietnia (godz. 10.00) w Urzędzie 
Wojewódzkim. 

POPULARNA BRYTYJSKA 
GRUPA ROCKOWA „Snarling llor­
ses" da koncert w czwartek, 21 
kwietnia (godz. 19.00) w klubie 
„Odek" przy ul. Małachowskiego w 
Łomży. Anglikom towarzyszyć będzie 
białostocki zespół „By Hott". 

CENY Z TARGOWISK (Szczu­
czyn, Jedwabne, Ciechanowiec, Za­
mbrów, Kolno): żyto - 150-180 tys. 
zł 7,a kwintal, pszenica - 200-260 
tys., jęczmień - 180-240 tys., owies 
- 170-200 tys., mieszanka - 180-220 
tys., ziemniaki - 60 tys., krowa -
5,5-11 milionów za sztukę, krowa z 
przychówkiem - 6,5-12,5 mln, koń -
11-26 mln, prosięta - 1,3-2 mln za 
parę. 

KLUB WODNY „CANOE" przy 
PTTK w Łomży zaprasza sympaty­
ków sportów wodnych na zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze 28 kwietnia 
(godz. 15.00) w sali Cechu Rzemiosł 
przy ul. Giełczyńskiej 4 oraz na 
otwarcie sezonu wodnego 1 maja 
(godz. 10.00) w stanicy w Morgo" ­
nikach. Informacji udziela PTTK 
w Łomży, ul. Giełczyńska l (tel. 
16-47-18). 
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TRZY YTANIA DO ... 

MARIANA SIWIKA, lekarza wojewódzkiego w Łomży. 
- Czy wystarczy pieniędzy na bieżące wydatki szpitalne? 
- Nie. Gdybyśmy płacili wszystkie rachunki, to pod koniec sierpnia 

zabraknie pieniędzy na utrzymanie szpitali w Łomżyńskiem. N a 
naradzie w Ministerstwie Zdrowia (w połowie marca) omawiany 
był problem oddłużenia jednostek służby zdrowia. Jednak samo 
mechaniczne oddłużenie nie zmieni sytuacji. Musi być przeprowadzone 
równolegle z systemową reformą służby zdrowia. Niestety, żaden z 
rządów nie podjął tej politycznej decyzji. Obecny minister zdrowia 
przygotował projekt reformy świadczeń gwarantowanych dla osób 
ubezpieczonych. W projekcie czytamy, że nie wszystkie usługi w 
szpitalach będą bezpłatne. Do płatnych należałaby m.in. chirurgia 
plastyczna i zabiegi przeprowadzone metodą laparoskopową. Projekt 
jednak nie jest wprowadzony. Czas, by wszyscy zrozumieli, że nie stać 
nas na bezpłatne leczenie. Z takiego modelu opiekuńczego państwa 
wycofuje się nawet Szwecja, która miała bardzo dobrze rozwinięte 
świadczenia socjalne. Leczenie jest kosztowne i ten fakt musi dotrzeć 
do społeczeństwa. 

-1.)'mczasem stoi pusty, olbrzymi szpital w Łomży... , 
- Termin oddania poszczególnych bloków zależy od pieniędzy. W 

tej chwili wyposażana jest przychodnia , i sądzę, że za 3-4 miesiące 
będą przyjęci pierwsi pacjenci. W następnej kolejności będzie oddany 
blok diagnostyki, a także centralna sterylizatornia, kuchnia. Gotowy 
jest budynek anałomii patologicznej, bardzo nowocześnie wyposażony. 
Część łóżkowa powinna ruszyć w czwartym kwartale przyszłego roku. 

- Co zdecydowało o ratowaniu małego szpitala w Ciechanowcu? 
- Tej placówce od lat groziła likwidacja, bo nie spełniała 

wymogów sanitarnych. 'fyle t~ż lat mieszkańcy Ciechanowca walczyli o 
uratowanie szpitala. W tym rok.u udało nam się uzyskać miliard złotych 
bezzwrotnej pożyczki złotówkowej. Pieniądze te dzieli Urząd Rady 
Ministrów między zgłaszających projekty na zmiany w służbie zdrowia. 
Tak jak w ubiegłym rok.u i w tym rozdzielono pieniądze pomiędzy 
dwadzieścia najlepiej opracowanych zgłoszeń. W zeszłym roku 
dostaliśmy miliard na przebudowę budynku żłobka na przychodnię w 
nowej dzielnicy Zambrowa. Miliard dla Ciechanowca nie wystarczy na 
modernizację, zwłaszcza że chcemy przeprowadzić remont kapitalny, 
by nie wracać za kilka lat do problemów. Mamy nadzieję na pomoc 
finansową Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków (szpital mieści się 
w zabytkowym budynku), na środki z funduszy przeznaczonych na 
ochronę środowiska (planowana jest przebudowa kotłow.u). Również 
burmistrz Ciechanowca i wójtowie okolicznych gmin przyrzekli 
pomoc. Remont rozpocznie się na początku lipca i potrwa około 
czterech miesięcy. W wyremontowanym szpitalu zostaną dwa oddziały: 
wewnętrzny i położniczy. 

Dni 
Ziemi 

Dni Ziemi - Łomża 94 roz­
poczną się 22 kwietnia happe­
ningiem śmieciowym „Wysypisko 
śmieci". Impreza rozpocznie się 
o 13.00 na Starym Rynku Geśłi 
będzie padało, happening zosta­
nie przesunięty o tydzień). 

W programie Dni organiza­
torzy przewidzieli: konkursy o 
tematyce ekologicznej, wystawę 
prac plastycznych z odpadów, 
zbiórkę pieniędzy na schronisko dla psów, aukcję psów (20.05), 
przegląd przedstawień ekologicznych (27.05), spotkania z ekologami 
- prof. tir hab. Marią Szelągiewicz (21.04, godz. 15.00, II LO Łomża) 
i d r Anną Kalinowską (13.05, godz. 14.00, II LO), akcje propagujące 
segregację i odzysk surowców wtórnych ze śmieci. 

Motywem wiodącym imprezy jest problem śmieci i sposoby jego 
rozwiązania. Organizatorzy chcieliby, aby akcja segregacji śmieci 
nie zakończyła się po obchodach. Zorganizowanie ekologicznego 
zbierania śmieci zależy od kupna kolorowych pojemników, które 
zostaną rozstawione w różnych częściach miasta. Jeden pojemnik 
kosztuje 2,9 mln zł. Organizatorzy w zamian za sfinansowanie 
pojemnika oferują rek.lamę uliczną oraz akcje promocyjne. 

W konkursie na przedstawienie ekologiczne mogą wziąć udział 
dzieci i młodzież do 20 lat (są II kategorie wiekowe). Termin 
zgłoszenia upływa 18 maja. Zgłoszenia należy składać w siedzibie 
Stowarzyszenia Gmin EDN, ul. Wojska Polskiego 15/17, I p., tel. 
16-47-29. Wśród nagród - wycieczka jednodniowa. 

Równie atrakcyjne nagrody towarzyszą konkursowi na prace 
plastyczne z odpadów. Jedynym wymogiem konkursowym jest 
materiał, z którego są wykonane prace. Ma być to papier, 
kartony, resztki drewna, szkło, stłuczka, złom, szmaty. Prace będą 
przyjmowane do 18.05, w Pracowni Plastycznej, zlokalizowanej w 
piwnicach przedszkola nr 15. ' 

Organizatorami imprezy są uczniowie i nauczyciele I LO, II LO, 
SP nr 7, Miejski Dom Kultury, Stowarzyszenie Gmin „Ekorozwój 
Dorzecza Narwi" i „Kontakty". Biuro mieści się w Łomży, przy ul. 
Wojska Polskiego 15/17, tel. 16-47-29. 

I TU I TAM I 
CIECHANOWIEC 

• Muzeum Rolnictwa im. ks. 
Krzysztofa Kluka zaprasza w nie­
dzielę, 24 kwietnia na imprezę 
folklorystyczną Mini Jarmark św. 
Wojciecha. 

GRAJEWO 
• Powstał Społeczny Komitet, 

planujący wykonanie tablicy upa­
miętniającej Witolda Ginela, le­
karza, społecznika, żołnierza AK. 
Thblica ma być wmurowana w 
miejscowym szpitalu. Wpłat na 
ten cel można dokonywać na 
konto graj~wskiego śWiatowego 
Związku Zołnierzy AK: Bank 
Spółdzielczy w Grajewie: 95833-
-271. 

GRĄDY WONIECKO 
• Kolejny cios spotkał w ubie­

głym roku mieszkańców mia­
steczka, zwanego enklawą nędzy 
w województwie: Rejon Energe­
tyczn)' w Białymstoku zadecydo­
wał o całkowitym odcięciu prądu, 
co spowodowało m.in. unieru­
chomienie hydroforni i pozba­
wienie mie1'zkańców wody. Ze 
względów sanitarnych groziło na­
wet zamknięcie szkoły. 

ŁUNIEWO MAŁE 
• Od początku roku działa 

punkt szkoleniowy dla rolników. 
Zajmuje się głównie poradami, 
dotyczącymi produkcji zwierzę­
cej. W zajęciach regularnie bie­
rze udział przeszło 30 rolników z 
4 wsi. Pozostałe punkty w tym re­
jonie to: Skórzec (uprawy) i }3u­
jenka (gospodarstwo, domowe). 

NOWOGROD 
• Odbyła się inauguracja Dni 

Olimpijczyka w województwie. 
W imprezie wzięli udział spo­
rtowcy, działacze, pasjonaci kul­
tury fizycznej, a honorowym go­
ściem był uczestnik igrzysk olim­
pijskich, trójskoczek Eugeniusz 
Bedeniczuk z Białegostoku. Spe­
cjalną nagrodę otrzymał Euge­
niusz Regliński, dyrektor SP 1 
w Kolnie, od lat startujący w 
kraju i za granicą w imprezach 
biegowych. 

OSOWIEC 
• Ukazał się pierwszy nu­

mer lokalnej gazety „Osowiec­
kim szlakiem". Zawiera głów­
nie materiały związane z miej­
scową twierdzą. Zainteresowani 
współpracą mogą .kierować kore­
spondencję pod adresem: 19-252 
Osowiec 3. 

o W siedzibie Biebrzańskiego 
Parku Narodowego oraz okrę­
gowych związków wędkarskich 
można nabywać licencje na po­
łów ryb na obszarze BPN. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Bezprecedensowy sukces 

odnieśli policjanci, łapiąc na go­
rącym uczynku domorosłych „te­
lefonistów", którzy podłączyli się 
do linii U rzędu Gminy i odbywali 
rozmowę z Londynem. Wiele sły­
szy się ostatnio o ta.kich prakty­
kach, ale pierwszy raz udało się 
telefonicznych oszustów schwytać 
za rękę. 

ZBÓJNA 
• Gminny Ośrodek Kultury 

zaprasza do swojej nowo otwartej 
kawiarni, która czynna jest od 
środy do piątku w godz. 15 .00-
-21.00, a w sobotę i niedzielę -
16.00-22.00. 

„ 
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J edno jest pewne: tutaj była . 

kasztelania za Konrada Ma­
zowieckiego. Podlegały jej 44 

wsie. Ludzie powtarzają legendę: 
trzech synów miał kasztelan. 
Macieja, Olka i Piotra. Po­
dzielił między nich Święck na 
Maćkowięta, Olkowięta, a Piotr, 
najbardziej miły i gościnny, do­
stał ziemię przy wjeździe. „Ty 
będziesz wszystkich witał". Ta 
część nosi więc gościnną nazwę 
Prosimy. 

Tu Brok. Niegdyś szeroka 
rzelął obronna. Teraz miejscami 
można ją przeskoczyć. Tu las 
Jaruzelskich (w pobliskich Trzci­
nach Niemcy spalili ich dwór). 
Tu Święck Wielki, Święck Stru­
miany. Ludzie zasiedzieli od 800 
lat. 

O swoich praprzodkach do­
wiedzieli się przypadkiem pod­
czas orki w latach sześćdziesią­
tych. Krystyna Lipińska (wów­
czas miała 13 lat), pędzelkiem 
omiatała wykopane paciorki, kol­
czyki i ceramikę. Dzisiaj już 

wie, że mieszka z widokiem na 
grodzisko. Z mężem, matką i 
sześciorgiem dzieci. To było naj­
ważniejsze wydarzenie w całym 
życiu. 

O tych z grodziska mówi się, 

jak o poległych sąsiadach. 
Są i współczesne tajemnice. 
Syn Porowskich został zabity. 

Jego kolega czeka na proces. 
„Nikt nie widział jak było", mó­
wią głośno. A po cichu: „Wiemy 
swoje". 

Niedawno śmierć nagła za­
brała Henryka Nowackiego ze 
Strumian. Zdjął kurtkę, czapkę, 
w spirzchu go znaleziono, z przy­
krqwioną głową. Dlaczego się 

powiesił? 

Przed Wielkanocą minęła trze­
cia rocznica śmierci córki Bazy. 
laków. Bawiła się nad rzeką, 

chciała zerwać bazie. Wspięła się 
na barierkę mostu, wpadła do 
wody. Trzy dni szukano ciała. 

„Wojskiem i chlebam". Okrągły 
bochenek ze świeczką miał je 
wskazać. Zatrzymał się wirując. 

Wir, to wir. Kiedy odwołano po­
szukiwania, chłopcy na pontonie 
znaleźli dziecko niedaleko mo­
stu. Mówią, że tam, gdzie chleb 
się zatrzymał. Rzeka wydała ta­
jemnicę. 

Tu domy, o których tylko szep­
tem. Ich tajność sięga czasów 
wojny. „Nie dotykać, wybuch­
nie". Tu domy, gdzie ciepło tylko 
od pieca. „Miłość zamarzła". 

A na zewnątrz pięknie. A jak 
było z tym koniem? Padł, wzięli 
odszkodowanie, czy sprzedali i 
wzięli odszkodowanie? Ponad 20 
lat sąsiedzi nie rozmawiali przez 
tego konia. Bo jak tu dowieść 
niewinności? 

Domy murowane, bogate obej­
ścia, szklarnie, tartak. Jak było 
trzeba w jedną noc zbudowali 
punkt skupu mleka. Wieś się 

zmówiła: „Nigdzie z mlekiem 
jeździć nie będą!" 

Dali swoje materiały, rano 
już zlewnia z wiankiem stała. 

I remizę w czynie, i sklep, 
i działkę pod szkołę za wła­
sne pieniądze. „Wieś zorganizo­
wana, dobrze myśląca, zaradna", 
stwierdza sołtys. Tę zaradność 

ponad 20 lat temu odnotowano 
w szkolnej kronice. „Nowe spo­
soby uprawiania ojcowizny w 
Święcku: zaradność mieszkaó­
cow Święcka owocuje. Kwiaciar­
nie · (szklarnie), pieczarkarnie, 
suszarnie, plantacja traw na­
siennych". 

Z rąk wlanych, a nie z żadnej 

O 
piątej rano wstali też Jan­
czewscy. Ojciec z synem 
pojechali do Białegostoku 

zawieźć kwiaty do kwiaciarni. 
Prawie dwadzieścia lat tak wożą. 
Najpierw warzywa z inspektów; 
ogórki, sałatę, rzodkiewki. Za­
wsze mieli kupców. Rządy takie, 
czy takie. Jaruzelski, czy „Soli­
darność". Jeździli z towarem do 
Wysokiego Mazowieckiego, Bia­
łegostoku, a nawet do Warszawy. 

Postawili trzy szklarnie. Teraz 
w jednej są goździki, w drugiej 
kalie, trzecia stoi pusta. Nie 
narzekają. 

,Dom piętrowy, wyłożony drew­
nem. I droga twarda do niego 

-Dzień 

na 
• pranie 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

Ameryki powstały te domy, obej­
ścia z ciągnikami, samochodami. 
Już w 1969 roku odnotowano: 
„Na 6 ciągników jest 10 chęt­
nych". Gospodarze mieli własne 
wodociągi, mechaniczne dojarki, 
c.o. i piękne łazienki. 

A gdy nastał Gierek„. „Gdyby 
teraz Gierek na stanowisko 
wszedł, wynieślibyśmy go pod 
niebo". Wzdychają. Kredyty ta­
nie, wystarczyło kilka wolców, by 
spłacić. 

K azimierz Kaczyński, sołtys, 
dzisiaj wstał o piątej, za­
ładował na ciągnik trzy 

tony pszenicy, pojechał na targ 
do Zaręb Kościelnych. Sprze­
dał tylko 50 kg. Nawet benzyna 
się nie zwróciła. Teraz siedzi 
zatroskany. Wpadła do sołty­

sów wdowa Halina Dąbrowska. 
Radzą, co robić? Na drogę wy­
sypać? Ziemniaków nie ma też 
kto kupić. Kiedyś co uchował, 

zawoził go GS. Wdowa byki cho­
wała. Brali, dawali pieniądze i 
już. Teraz głowa puchnie. Ucho­
wała trzy jałowiaki ponad 400 kg 
każdy, nikt nie chciał. Wreszcie 
Zakłady Mięsne w Białymstoku 
wzięły. 

Planowała ciągnik kupić. Od 
grudnia do marca podwyżka 30 
milionów. Ludzie! Kupiła, ale 
żółcią się dławi. Od 100 mln, 
40 proc.! A to oznacza sześć 

jałowiaków. Rok i dwa miesiące 
co najmniej tr~eba karmić, by 
W)'·hodować takiego 400-kilogra­
mowego. 

Węgiel w górę, energia w górę, 
tyle że za mleko płacą od razu. 
„Padam i płaczę. Ale nic nie 
może leżeć ugorem. Choć pa­
dam, pnę się", powiada Halina 

I 
Dąbrowska. 

prowadzi. We wsi błoto po ko­
stki, przejechać trudno. „To teść 
zadbał o drogę", mówi Weronika 
Janczewska. Wysłała córkę do 
zerówki, w domu dwoje młod· 

szych dzieci. Dwa razy w tygod­
niu jeżdżą z kwiatami. W te dni 
najwięcej roboty. lrzeba zdjąć 

siatkę . z goździków, powyrywać, 
poukładać. Krowami zajmuje się 
najęta kobieta, a jest i ziemia do 
obróbki. Weronika pilnuje domu, 
dzieci i szklarni. 

O czym marzy? „Marzę ... " I 
ani słowa. „Żeby nie zapeszyć", 
śmieje się. Niedługo wróci mąż i 
teść, szykuje obiad. 

N 
ie ma zorganizowania, 

, , nie ma jedności we 
wsi", uważa Stanisław 

Hilarczuk, g?spodarz na 4,5 ha. 
Kiedyś była, ludzie inaczej się 

szanowali. Mieszka przy dro­
dze z synową i czworgiem wnu­
cząt. 

Synpwa Elżbieta właśnie pie­
rze. Deszcz leje. Dzień taki, że 
tylko prać. Bardziej niż wła­

sna bieda, , Hilarczuka Stani­
sława boli ta droga na wsi. 
Grzęzawisko. Kilka lat temu 
się składali, on też dał 100 
tys., wójt dołożył, wysypano żwi­
rem. 

" 
Jeżdżą z drewnem do · tar-

taku, do Święckiego, rozjeżdżają. 
Każdy, aby sobie. Od Dąbrowy 
ciągną. Czemu nie szosą? Dla­
tego Hilarczuk uważa, że naj­
lepiej by było, gdyby ksiądz z 
ambony ogłosił. Tak i tak; para­
fianie złożyli się prywatnie na tę 
drogę do kościoła do Dąbrowy i 
trzeba ją szanować. 

Jakby jedność była, toby poszli 
do Święckiego: „Nie ma rozbija­
nia drogi!" Zakazaliby i już. 
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I Domu Pomocy Spo-

Kozarzach, któremu 
'czy Kazimierz Uszyń­
or Muzeum Rolnictwa. 
otwarcia honorowym 
Klubu została orga­

\harytatywna „Medical 
oland Fund" z Wielkiej 
\Waśnie dzięki „Medi­
Dom w Kozarzach, a 
żyńskie szpitale wzbo-
~ o sprzęt medyczny, 
jny, środki czystości i 

ich przyjaciół odnalazł 
wDanii. Trzy lata temu 
ka Ciechanowca opo­
swoim kolegom z pracy 
ew Kozarzach. Po wy­
slów, kilkunastu Duń­
irzyknęło się i zaczęło 
ary. Trzykrotnie przy­
nsporty sprzętu me­
odzieży, wyposażenia. 

raz odwiedzili Polskę 
1elkanocy. 
pomoc dla Kozarzy 
~mówi Ketty Rasmus-

Dom 
ukojenia 

sen. - Teraz będziemy pomagać 
sierocińcowi w Rumunii. 

Ketty i jej mąż Paul, Rita i 
Benny B. Mortensen w raz z 
kilkoma przyjaciółmi pomagali 
Kozarzom z „odruchu serca". 

- Pomoc innym jest czymś na­
turalnym, zwyczajnym. Poza tym 
w naszych gminach zamieszkali 
ponad sto lat temu emigranci z 
Polski - tłumaczy Ketty Rasmus­
sen. 

W ostatnim transporcie przy­
wieźli odzież, wózki inwalidzkie i 
sprzęt medyczny. Sami je zbie­
rali, dając ogłoszenia do lokalnej 
prasy, dzwoniąc do znajomych. 
Znaleźli też czas, by odwiedzić z 
darami Dom Pomocy Społecznej 
w Grajewie, w którym mieszkają 
upośledzeni chłopcy. 

Już po raz drugi byli u. 
nas Duńczycy i n ie obyło się 

bez łez - opowiada Elżbieta 
Isakiewicz, dyrektor OPS w Gra­
jewie. - Podobała im się nasza 
rodzinna atmosfera, wzruszyły 
drobne upominki od chłopców. 
Mówili o ciasnocie, ale mamy za­
miar zbudować niewielką salkę 
gimnastyczną dla chłopców. 

Duńczycy przyrtekli, że nie 
zapomną o Polsce, lecz teraz 
wspomogą potrzebujących w Ru-

munii. W kraju pomagają też 
uchodźcom z byłej Jugosławii 
Gest ich w Danii ponad 20 tys.). 

- Nie szukamy w sobie głę­
bokich motywacji. Realizujemy w 
życiu najważniejszą zasadę: „Mi­
łuj bliźniego swego jak siebie 
samego" - tłumaczą Ketty i Rita. 

Prace w nowym Domu skoń­
czyły się dziesięć godzin przed 
uroczystością. Ostatnie kilka ty­
godni były ciężką „harówką" dla 
personelu starego Domu. Małgo­
rzata Borek, Marta Krawczyk, 
Anna Terlikowska, Mirosława 

Piotrowska, Maria Laskowska, 
Ewa Oblińska, Tadeusz Kędzier­
ski, Augustyn Terlikowski, Hen­
ryk Dziewulski oraz Henryka i 
Józef Hałkowie sami sprzątali, 
czyścili, meblowali nowy dom. 
Do najcięższych prac burmistrz 
z Ciechanowca skierował sześciu 
bezrobotnych z robót interwen­
cyjnych. 

U 
roczysty dzień otwarcia roz­
poczęła msza św., celebro­
wana przez ks. biskupa Ta­

deusza Zawistowskiego. W kaza­
niu ksiądz biskup powiedzaił, że 
„ten dom jest znakiem przeko­
nania i wiary w wielką godność 
człowieka, zwłaszcza .chorego i 
opuszczonego". Podziękował tym, 

-
którzy przyczynlli się do budowy 
Domu, w „którym tak wielu Ju­
dzi znajdzie ukojenie . i godne 
człowieka odcbodzenie". 

Wstęgę przecięli wicewoje­
woda Mieczysław Bagiński i 
Jerzy Gierlacki z Ministerstwa 
Pracy i Polityki Socjalnej. Ho­
nory gospodarza Domu pełnił 
Edward Jarota, dyrektor Woje­
wódzkiego Zespołu Pomocy Spo­
łecznej, głównego inwestora. Dyr. 
Jarota powiedział, że budowa 
domu pochłonęła 28 miliardów 
zł. 

- Do tej pory Łomża była woje­
wództwem zaliczanym do grupy 
z najmniejszą liczbą miejsc w 
domach opieki społecznej. Nowy 
Dom jest wielką szansą i wielkim 
wyzwaniem - powiedział Jerzy 
Gierlacki z PMPiPS. - Warunki 
pracy są dobre, a od dyrekcji 
i personelu zależy, jaka będzie 
panować tu atmosfera. 
Wśród zaproszonych gości byli 

pracownicy Wojewódzkiego Ze­
społu Pomocy Społecznej, archi­
tekci, wykonawcy. Śpiewały dzieci 
ze Szkoły Podstawowej z KJuko­
wie i chór parafialny prowadzony 
przez ks. Krzysztofa Krośnic­
kiego. 

Wszystkim podobał się wy­
strój wnętrz utrzymany w żywych 
kolorach (zieleni, żółci i czer­
wieni), małe dwu-trzy osobowe 
pokoje. W Domu jest oddział 
stanów ciężkich oraz trzy od­
działy dla osób ze średnim i 
lekkim upośledzeniem. Są sale 
rehabilitacyjne, warsztaty tera­
pii zajęciowej, jęst kawiarnia, 
kąciki wypoczynkowe. Niestety, 
Dom będzie stal pusty, dopóki 
nie zostanie podpisany budżet. 
Wówczas będzie można plano­
wać ilość etatów (około 800). Do 
pracy zgłosiło się już 170 osób. W 
pierwszej kolejności będą pnyj­
mowani mieszkańcy Kozarzy i 
Ciechanowca. To jeden ze spoa 
sobów, by włączyć Dom w oto­
czenie. 
Według Józefa Hałki dom jest 

dla wszystkich ludzi: „Bo dwa są 
szczęścia na świecie: jedno małe 
- być szczęśliwym, drugie szczę­
ście - dawać innym" - powtarza 
słowa Juliana Tuwima. 

JOANNA GOSPODARCZYK 

~o piłnuje,,r------------------------------------~-ma-------;smi--~ t. Jeden 
1raz. Pilnuj 
l>re układf· 

natzeka na cięzkie czasy i starość, przygrywała kilkuosobowa kapela.„ 
!latrzy i posłucha „Maryny". }(jlkunastu Z M , , , • • Ale członkowie "Maryny" spotykają się nie 
'li wicku od 60 do 80 lat może " aryną razn1e1 tylko na próbach. „Jesteśmy jedną rodziną", 
~ •. ~ dodatku młodego malkontenta mówią. Wspólnie dzielą się opłatkiem i wielka-* * * .. et życia; radości z bycia razem i dorobku klubów seniora województwa łomżyń- nocnym jajkiem, świętują swoje imieniny, a w 

u dużo jest Jq innym, skiego. Za działalność artystyczną zespół otrzymał karnawale puszczają się w pląsy. I to jak! Nie 
Ten hoduje ~· z KJubu Seniora w Łomży taf.- też Złotą Honorową Odznakę Polskiego Związku widać wieku, nie czuć dolegliwości, troski idą w 
ten skupuje ~a. iUi kilkanaście łat; od początku Emerytów i Rencistów. kąt. 
[)Wę do iol OWnictwcm Haliny i Henryka Witkow- „Maryna" wciąż doskonali swoje umiejętna- Dzisiaj „Maryna" koncertuje niewiele, bowiem 

·~ powstał spontanicznie, za przekór ści sceniczne. Zawsze prezentuje się znakomicie największym problemem jest41"ansport. W każdej 
lnych nie 111 

m o życiowym bocznym torze eme- przygotowana. W Łomżyńskiem seniorzy nie chwili seniorzy gotowi. zaprezentować się na 
rana. Ma pominęli ani jednego zaproszenia. Na scenie każde zaproszenie. 
> już dru~ . repertuarze „Maryny" jest ro.in. kur- pokazuje się w kurpiowskich strojach (ku- „Maryna" liczy 16 osób. Zespół uprasza do 
y siedzą p :~obr~nie, montaż słowno-muzyczny pianych za pieniądze z koncertów) i bardzo wspólnego tańca i śpiewania innych emerytów, 
taki dzień. n.10.słe1 okazji, piosenki kabaretowe. elegancko w innych, dostosowanych do treści pro- którym doskwiera samotność, nuda, wszelkie 

GrabOll'S :sci z.Łomży objeździli z koncertami gramu. A ten jest wciąż wzbogacany. „Maryna" zmartwienia. Nie ma wątpliwości: z „Maryną" 
.. kra1, zdobywając liczne nagrody przygotowuje właśnie repertuar na Światowy raźniej! 

·umianacb ni~ (.m.in. puchar woj. bydgoskiego, Zlot Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej. Niestety, Klub Seniora w Łomży mieści się przy ul. 
;;korupkę. · ieJmiku teatrów wiejskich w Stoczku wystąpi pewnie tylko przy akompaniamencie Skłodowskiej-Curie 2 (dawny bar mleczny), tel. 
aczynia? , h byli bezkonkurencyjni w przeglądzie wysłużonego akordeonu. A . były czasy, gdy 16-28-49. (gab) 

~ANIED~.~-------------------------------------------------------------------J 
KONTAKW 
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DO E Y 
W 1992 roku Instytut Eko­

q.omiki Rolnictwa i Gospodarki 
Zywnościowej ocenił infrastruk­
turę techniczną województw. Pod 
uwagę brano m.in. stopień me­
lioracji, elektryfikacji, gazytikacji, 
telekomunikacji, ilość wodocią­
gów, stan dróg. Łomżvńskie za­
jęło 47 miejsce w kraju, wyprze­
dzając suwalskie i ostroł((ckic. 

W 1993 roku na melioracje 
przeznaczono z budżetu woje­
wody 24 mld zł. Zmeliorowano 
852 hektary użytków rolnych. W 
całym województwie pozostały do 
zmeliorowania 73 tysiące heK1a­
rów. Z aspokojenie potrzeb pod 
tym względem na koniec 1.1bie 
głego roku wynosiło o.r.:oło 67 
proc. Tymczasem na 20 tysiącach 
hektarów gruntów zmeliorowa­
nych trzeba już modernizować 
urządzenia. Najpilniejszej regu­
lacji stosunków wudnych wymaga 
południowo-wschodnia część wo­
jewództwa. Na melioracje w tym 
roku z budżetu państwa prze­
znaczono 24,9 mld zł. Za t(( 
kwotę planowane jest zmelioro­
wanie zaledwie około 900 hekra­
rów użytków rolnych. 
_ W 1993 roku przekazano do 

ekspioatacji 6 stacji wodociągo­
wych, 1270 przyłączy do zagród 
w 59 wsiach orsz prawie 132 ki­
lometly sieci wodociągowej. Na 
koniec roku około 38 proc. gos­
podarstw w województwie wypu­
sażonych było w to urządzeni~ 
(średnia krajowa 43). 

Wictkszość wiejskich sieci i 
urządzeń elektroenergetycznych 
została pobudowana w latach 
1950-1965. Dzisiaj są w złym 
stanie technicznym, nie przy­
stosowane do zapotrz,_.bowania 
odbiorcuw. Do modernizacji wy­
typowano 39 wsi b~dących pod 
tym wzglGdcm w najgorszej sy­
tuacji. Jednocze.~rie założono, że 
modernizacja sieci energetycz­
nych będzie możliwa tylko p1zy 
sfinansowaniu prz~z samorz<idy 
połowy kosztów przeclsi~wzi<tcia. 
Określono to.; kwolt; na 10,5 m Id 
zł. Tymczasem samorządy zdołały 
przekazać na ten cel zaledw: .... 255 
mln zł. Ogółem zr11odl:rni.wwano 
w województwie około !24 ·m 
sieci elektroenergetycznych oraz 
wybudowano i zmodernizowano 
22 stacje transfurmatorowc.· 

Na telefoniwcję w.;i wyd<mo \\ 
ubiegłym 1-.1ku 22 mld zł z bu­
dżetu samorządów i spol.:czn}'ch 
komitetów tckfoniz;v:-j! wsi. W 
czołówce znal ,..:zła się gmina Piat­
nica, w której odJano do użytku 
centralę telefoniczną na 500 nu­
merów. Na koniec l 993 mku 
okazało si<;'., że telefon ma ~ łk·' 
15,9 proc. gospodaistw wiej~k1d' 
w wojewó ztwie. 

Sporo nadziei wzbudziło pnc­
kaz<i nic Pol:.cc dotacji Banku 
Światowego na dofinam,o:• anie 
budowy wodociągów, bnaliz·1-
cji, sieci tcicfonicznych i rozwój 
małego bizncs1.1 na w·i. Jednocze­
śnie okazało :.iict. Ż{.. n,1jwi~ksz _ 
szanse ria ie!' uzy:J:,rnic mdJq tC 
gminy lub sokctwa. któr~ m.m. 
sfinamuj ą pr~ ... d:-.it., •vti ~ie, prz-. 
kraczając wymapn~ prz .... t Bari, 
kwot<; mininuln,r im J,ic_e.j. ~m 
lepiej. Tak v..i.·c 11.( \I. , •. b..;1., i~ 
sprzyjał bog •l n 

, 
l WIĘTEG ANA 

Ochotnic1,a Straż Pożarna w Je­
ziorku powstała dopiero w 1951 
roku. Nie miała miejscowych chlub­
nydt wzorów i tradycji. Za to 
od początku prawdziwych społeczni­
ków. 

Pierwszym ko~endantem OSP uył 
niezjjący już Jan Marchewka. Z:.1 
jego k~dencji, w miejscu obecllt'j 
szkoły, mih:lkaiicy wybudowali dre ~·­
nianą remizę. W tamł)·ch lat.ich wy­
posażenie jeziorkowskich strażaków 
stanowiła motopt;-npa, a do pożaru 
pędziły konne wozy; jeden v.i1izł lu­
dzi, drugi sprzęL Ale potm~b:! było 
do tego nie lada umiejętności i nie 
byie jakich koni. Bracia Antoni i 
Wincenty Domaiiscy, Franciszek Ko­
walewski i Franciszek Wolanouski 
tak ttyszkolili swoje zwienęta, ze 
"OZ} wpadały na miejsce pozaru 
równocześnie ze straLackimi samo­
chodami z Łomży, a czasem nauet 
~e ") przedzai) ! Konie „służące'' w 
jt:'liL•rkowskiej straży b)ły niezwykle 
mądre. Pracując w polu, na dźwięk 
alarmowej syrl'ny, zatrl)mywdły się 

i :>lrzygły usbami, a wyprowadzone 
ze stajni ~amt „at5 chmiast ustawiały 
się przy wo .ie. Miały te:i. pewien pny­
wilej: wo· .iły 110wozeńcow; z "ielka 
gracją. 

W latach pięćdLie'\iąt)Ch pre,\en­
cja w Jeziorku polegała m.m. na 
!1ocnych wartach pożarowych pełnio­
nych prLCZ c;trażakóv:, a z czasem 
pi-zet. wszy'itluch mies7kańcó\I. Od­
kąd \\ieś ma !>wnją straż, 1 rzt:t. 
ponad trzydzieści ta! nie ;, Io lu 
poważniejszego w skutkach pożaru. 
Dopiero pod koniet.. !at osien dzic!iią­
t) eh, od zaprós1.enia ogt~i.i. spłonęło 
siedem stodół z oborami. Do Lomży 
błyska w il? nie dotarła wiesć, że „pół 
Jeziorka ~toi " ogniu". Ludzie h)li 

tu szc1egolnie W)czuleni na ten :i.)­
wioł. Pamiętali pożar) w OlszJnach, 
Cwrnocinie i Wiźnie, gdzie spłonęły 
znaczne c1ęści wsi. 

Na początku lat s1..esćdziesiątych 
stmżacy z Jeziorka mieli pierwszego 
żuka, a na zawodach wygrali mo­
topompę. TrLeba było wybudować 
c;olidn4 r~mizę. Partel'On'Y budynek 
stanął bardzo szybko. 

- Na tainte iata to był prawdziwy 
laksus - wspomina Edward Domań­
ski, drugi komendant jeziorkowsk.iej 
OSP. - Remiza stała się najważ­
niejszym miejscem we wsi. Ludzie 
garnęli się do straży. To był wielki 
zaszczyt. 

W latach siedemdziesiątych do­
czekał: się stara, potem drugiego, 
nmrnneśniejszego. Straz przyciągała 
młodych. Ochotnicy sprawdzali się 

znakomicie nawet w najtrudniejszych 
akcjach pożarowych. 

- :\lieliśmy trochę szczęścia do 
władzy - mówi Jan Mertens. obecny 
komendant OSP. - W latach osiem­
dziesiątych, tych najtrudniejszych, 
sam naczelnik gminy, Tadeusz Ga­
łązka, nama"iał nas do rozbudowy 
remizy i obiecał, że dołoży z gmin­
nej kas). Dosfaliśm)· też pieniądze z 
PZU, a naszych ludzi też nie trLeba 
b)łO namaniać. 

W 1986 roku przybyło piętro 

m.in. z dużą salą. Przez kilka lat 
przynosi.a dochód. Niestety, tamte 
cz.as) mint;ły bezpowrotnie. Prywatne 
dyskotekowe ,,'.\lilano" odbiera OSP 
tancerz), którzy tłumnie ściągają 

do Jeziorka nawet spod ·warszawy. 
Bywa, że naraz puszcza się w pląsy 
ponad tysiąc osób. Na miejscu piwo, 
inne trunki we własnym zakresie. 
Kto wytrzyma taką konkurencję? 
Remiza słu:i.y dziś przede wszyst-

kim weselnikom . 
. . ki h I ~., 

WleJS C • ""1'I 

- Straże ochot . 
h. d . . n1 .... 

te nieJ~ze . - lllówj '« 
lanow.ski, kierowca. ~ 
ma pieniędzy dla mec 
dopiero dla nas? za~ 

Jeziorkowscy stra· 
. I t . 7.aey m10 e mego stara i d „ 111e 

. A~tob~s sprzedali, bn . 
mego zadnego pożytk . 
star kosztuje 960 ~· 
podatek. A tu nie ma ~ 
wet na łączność. Gd} pi 
centrala w Kownatach 

Ciężkie czasy nie sp 
łecznikowaniu, Z\\fas~ 
tymczasem Jeziorko m 
. . t 011 

się az rzema młodzie· 
• • • ZO'I) 

nami pozarmczymi. Sa · 
35 osób, z których 6 ~ • • o 
cm strazacy zawodo~i 
gminnych zawodach OSP 
czołówce. 

W 1991 roku, w czte 
nicę istnienia jeziorko~ 
złozj· li się na sztandar z . 
świętego Floriana i nap· 
na chwałę, ludziom na rr. 

W rejonie Łomżyńskiej 
żarnej Piątnica naleh ilo 
bardziej zagrożon}ch· ?1 
po samej Łomży. W ubi 
wybuchło ich aż 18. Pomoc 
ochotników jest nieoceni 

Z 1 stycznia 1995 ro 
w życię krajowy sistem 
czo-gaśniczy. Znajdzie · 
także jeziorkowska OSP. 
na dotychczasowe umie' 
swoiste nyróżnienie. · 
Jeziorka czeka szkole: 
zakresu ratownictwa te 
chemiczno-ekologicznego. 

- Na tych ludzi mo· 
każdej porze dnia i n 
zawodni i bardzo odpo• 
ocenia jeziorkowską O! 
brygadier Lucjan Poro 
dant rejonowy Państ~ 
Pożarnej w Łomży. (~ahl 

OJ, 

więc ,,Au 
z krat. 

'owęzeł w 
i zakłada< 
·rzym nm 
Skończył) 
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C UNKI W ZAGROD ), grafik 
cych z ła: 

R >lniczcc10 v c.\1e11iet0wic 7J.prop~­
now~il rnlmkom ,.Ksią;k<; wpływów 1 
wydatk'>w", . praco•\,m4 przez cko­
nu„1bt•'>w z ODR KsiclZka umoz­
liw ;, pru",\"HJz ... n:~ I' rrosty SpOSÓlJ 
1.apiSllW rachunkowych, dotyczących 
gospod~rstwa, czylt \\S1;y~tl:U1 przy­
chodów i 1 ozchódow. 

-------------------~• w kani 

- Szczegół wo prowac.lzcnt: za­
pisy dadzą na koniec roku ob­
I M cakg,, gospou trstwa - "11ów1 
Kry:.t) nJ. St..:fani,1k, \\.;półautorka 
,,K;;;.yki"', . pccj.ilL td et>. ekonomicz­
nvd1 - Kor7rt j c z niej m lima 

r· 11\\' td71_. \7C7L'f. '1! >WC 1r.ali71 ~ )-

spodarowania. Pczycja ta powinna 
hyć szczcgólmc cenna dla ban­
ków, które udzielają rolnikom krcdy­
tow. 

Lomi)111skic banki nic zerkają 
Jeszcze w ksic;gi rachunkowt.. rol­
ników. Ronią to już banki wojc­
wod7tv a wrocławskiego, szczcgolnit.. 
przv przvzrn.,.,.aniu krcdyt6w prcfc­
rcncyjn\'ch. Ksicg: są również po-

pularne wśród rolników 
dzie. . 

„Książka wpływów i 
dostosowana jest do pr 
puterowego, ułatwiające~ 
wydatków finansowych id: 
niczego w ujt;ciu rocznym 

Na razie „Książk~' 
rolników, którzy system.: 
wad7.ą rachunkowe 1.ap~ 

owe (w t 
Polski), : 
scy słuc 

ie ,,Aut" 
tej. W te! 
konkurs; 

go, od, 
ty i p(J 

_'esią się 
m przed 
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ORE LA ACJI 

\'.-yHieszka w skłpeie ,,Towar 
tie pc1dlega · rel.lamal'.ji''. nie 
ma ·i.adnego waoenia prmme-

Ka1.demu. blo kupat Vtadliwy 
prildukt lub źle wykonano zie· 
coną pr:tez niego ushigę, przy­
sługuje uprawnier.ie z tytułu rę­

kojmi i g'~anmcJ1. 
Rekojmą 'W lhjęte wszyst­

i: e zahład) pa /. m.1słm\e. i.yw-

11ol-> 'IO\\e. proca u kty i usługi wy­
na zamÓ\.\ienie konsu-

nt.1, ' , I · to .!I). /. i .1-

Z tytułu rękojmi w handlu od­
powiada zawsze sprzedawca, a w 
ustugach przyjmujący zmówienie 

na n)'konanie usługi. 
Jeśli konsument ujanni w za­

kupionym towarze wadę, może 
żądać jej usunięcia. wymiany to­
waru, obniżenia jego ceny lub 
zwrócić towar i prosić o zwrot 
pieniędzy. 

Dla artykułów żywnościowych 
pr1ewidziane są znacznie krótsze 
terminy reklamacyjne, o któ­
r:·ch sprzedanca winien poinfor-
111mhlC 1"011~umenta (np. mleko 
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nego czasu widzenia 
sowo aresztowanego. 

rezentuje z kaset podsta­
rs niemieckiego i angiel­
W ubiegłym roku padł 
rtkord: aż 87 więźniów 
. wieku nabrało ochoty 
, niemieckiego (zainte­
otrzymują skrypt). Na­
~kstu Pisma Swiętego 
Testamentu okazało się 
eniem, i wzruszeniem 
u osadzonych. Jeszcze 
daWno taka lektura w 
'ejscu była nie do po­
. Tzw. pogadanki śro­
~ Pl"lygotowują wycho-
~ wtorek zwykle jest to 

Clą Oddziału; w środę -

na temat uzależnień; czwartek, to 
dzień wychowawcy do spraw kul­
turalno-oświatowych, który m.in. 
opiekuje się radiowęzłem. W bia­
łostockim areszcie funkcję tę 
pełni Tadeusz Gąsowski. 

- Unikamy moralizowania -
mówi. - Nie ma sensu stwierdzać 
prawd oczywistych: że są skazani, 
bo zrobili to, czy tamto. -Nie 
mówię im, że są źli. Nie wolno 
nikogo przekreślać. 

Tadeusz Gąsowski odnalazł w 

,,Aut'' 
na 
aut 

\ 

więzieniu archiwum pogadanki z 
lat siedemdziesiątych; w duchu 
resocjalizacji na łono ludowej oj­
czyzny. Swoje pogadanki określa 
jako raczej refleksje. Na przy­
kład: „ 'fyle jesteśmy warci, ile 
możeemy dać innym". Przede 
wszystkim życzliwość. A życzli­
wość, to pomoc, kiedy zabra­
kło papierosów, herbaty. Życz­
liwość, to pomóc obronić słab­
szego przed wykorzystaniem go 
przez innych. Podtrzymywanie 
na duchu w momencie dołka 
psychicznego. Samookaleczenia, 
to również efekt chwili słabości, 
załamania, a nie tylko buntu 
przeciw rzeczywistości". Była też 
pogadanka o wyrzucanym przez 
okna celi chlebie, śmieciach i 
kipach. Dzisiaj też ktoś rzucił w 
głośnik butem. 

Po raz trzeci ,,Aut" wcho­
dzi na antenę o dziewiętnastej 
trzydzieści. Informuje o jadło­
spisie na dzień następny, podaje 
kolejne pytanie konkursowe i że­
gna się ze słuchaczami muzyką 
na dobranoc. Radiowęzeł jest wy­
łączany o dwudziestej pierwszej 
trzydzieści. Tylko w piątek pół 
godziny później ze względu na 
słuchaczy listy przebojów radio­
wej „Trójki". 

W sobotę i niedzielę ,Aut" po­
jawia się na antenie godzinę póź­
niej. W te dni nie ma tam poga­
danek. W programie ,,Aut" prefe­
ruje muzykę „chodnikową", „ma­
łolaty" - ostry rock; recydywę 
trudo zaskoczyć; jest osłuchana 
(wielbiciele muzyki kameralnej 
nie są w tej grupie wyjątkiem!) 
i oczytana. NajłPudniej dotrzeć 
do 17-18-latków; zbuntowanych, 
agresywnych, szpanerów. Wyjąt­
kowym słuchaczem jest dwudzie­
stokilkuletni Dmitrii, Białorusin. 
Uczestniczy w każdym konkur­
sie, bardzo dużo czyta. Są też 
i tacy, którzy włączają ,,Aut" _ 
tylko na informacje o jadłospi­
sie. Inni słuchają od prtypadku 

do przypadku, jeszcze inni - bez 
przerwy. 

Minęła moda na piosenki wię­
zienne. . Widać zainteresowanie 
programami informacyjnymi, ale 
koncertu życzeń domagają się 
niemal wszyscy. Włąśnie do 
radiowęzłowej skrzynki trafiła 
kartka: 

„Srebrzysta gwiazda świeci na 
niebie, 

Maluję roztopy na ciemnym 
tle, 

A moje oczy tęsknią do Ciebie, 
bo one tak bardzo kochają 

Cię" 
Dalej życzenia z okazji uro­

dzin Kochanemu (tu imię) z 
celi (tu numer) od koleżanki 
(tu imię) z celi (tu numer). 
Niby nic, a robi się z tego 
problem moralny. Zdarza się, 
że w tym samym czasie odsia­
deuje wyrok i mąż, i żona lub 
narzeczeni. A tu idą w eter 
gorące życzenia od kogoś trze­
ciego„. Albo dla mężczyzny od 
mężczyzny i do tego zamiast „dla 
Franka" jest „dla Frani". Ła­
two można złamać człowiekowi 
życie, bo „w tym miejscu" o 
podstęp nietrudno. Bywa też, że 
adresat usłyszywszy nagle ser­
deczności w eterze nie życzy 
sobie takiej poufałości z nadaw­
cą. 

- To bardzo delikatna sprawa 
- ocenia Adam prowadzący od-
działową bibliotekę. - No i je­
szcze grypsera. Też może pójść w 
życzeniach. 

Bezpieczniej więc jest życzyć 
sobie wszystkiego najlepszego 
bez okazji i pośrednictwa. 

W ,,Aucie" pracuje dwóch 
więźniów. Ostatecznie o ich za­
trudnieniu (otrzymują wypagro­
dzenie uzależnione od rygoru 
odbywania kary) decyduje are- -
sztowa komisja penitencjarna. 
Bierze pod uwagę m.in. zaintere­
sowania, intelekt i wykształcenie 
kandydata, dotychczasową dyscy­
plinę, umiejętność nawiązywania 
kontaktu z ludźmi. 

- Nie ma wątpliwości, że przez 
pozostałych więźniów „radiowcy" 
widziani są jako elita - mówi 
Tadeusz Gąsowski. - Czy zatrud­
niłbym w radiowęźle zabójcę? Nie 
odżegnuję się od tego. Kilka ty­
godni ~emu w bibliotece oddziału 
pracował właśnie zabójca. Nie 
można tego samego przestępstwa 
mierzyć jedną miarą. Kiedyś ra­
diowęzeł prowadził skazany za 

rozbój. Był w tej nowej roli 
znakomity. 

Dzisiaj radio ,,Aut" prowadzi 
29-letni Krzysztof z Knyszyna 
(skazany za „coś, czego tak na­
prawdę, nie było, bo ona to sobie 
wymyśliła") i 37-letni Zbyszek z 
Łodzi (oczekujący na rozparwę 
sądową za „sfałszowanie doku­
emntów"). Zbyszek zajął miejsce 
Jarka z Grajewa, który już drugi 
miesiąc nie wraca z · przerwy 
w odbywaniu kary. Szkoda. Ja­
rek był urodzonym „radiowcem"; 
także w opinii zawodowców z Ra­
dia Białystok, z którymi zrobił 
„na żywo" wspólny program z 
aresztu. 

Krzysztof pracował jako ko­
cytarzowy. Dowiedział się, że w 
radiowęźle potrzeba człowieka . 
Komisja pytała go m.in. czy miał 
do czynienia ze sprzętem tego 
typu. Tak. Prowadził dyskotekę 
w swoim barze. Już wprowa­
dził pewne innowacje i wyraźnie 
poprawiła się jakość odbioru. 

Zbyszek w pierwszym tygodniu 
po aresztowaniu szukał natych­
maist jakiegoś zajęcia. Był gotów 
na wszystko. 

- Poszczęściło mi się, że tu 
trafiłem - mówi. - Miałem świa­
domość, że jestem zły. 

Nauczył się pisać na maszynie. 
Właśnie przepisuje kolejną po­
gadankę środowiskową dla więź­
niów. Odczyta ją, z oczywistych 
względów, wychowawca. 

Radio ,,Aut" pracuje w dwóch 
małych klitkach, na wysłużo­
nym sprzęcie. Gdyby mieli stół 
montażowy„. A tu brakuje co 
najmniej SO kaset z oryginal­
nymi nagraniami. Sztuką jest 
zrobić coś z niczego. ,,Aut" 
robi. W I Ogólnopolskim Otwar­
tym Konkursie na Dźwiękową 
Audycję Środowiskową Gliwice 
1989 ówcześni „radiowcy" zdo­
byli wyróżnienie za audycję ,Je­
stem normalnym człowiekiem". 
W ubiegłym roku organizatorem 
konkursu był białostocki areszt. 
Jarek, który wciąż nie wraca, 
przedstawił poza konkursem au­
dycję o nosicielce wirusa HIV, 
odsiadującej tutaj wyrok. 

- Areszt czy zakład karny, to 
miasto w mieście - mówi Krzy­
sztof. Musi codziennie otrzymać 
rzetelną informację o wszystkim, 
co się tu dzieje. Na wolności 
trudno wyobrazić sobie, co by 
się działo w celach, gdyby; bez 
uprzedzenia, z jakiegoś powodu 
zakręcono wodę. 

Niedawno pewien więzień zgło­
sił radiu ,,Aut" inny problem: nie 
zgadzała mu się waga kiełbasy na -
talerzu z podaną w jadłospisie. 
,,Aut" szybko wyjaśnił pozosta­
łym, że jadłospis podaje wagę 
produktów „przed obróbką". 

Gdy po programie na więzien­
nym dziedzińcu panuje· cisza, 
to znak, że wszystko jest w 
porządku. A bywa różnie. Zro­
zumieli się. I to chyba najlepsza 
nagroda dla więźnia-„radiowca" 
od pozostałych • 

A jedno jest pewne: gdyby 
nagle radiowęzeł przestał istnieć, 
w areszcie byłby „dym". 

GABRIELA SZCZĘSNA 
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Od pewnego czasu prawie 
co tydzień odnotowujemy po­
jawianie się nowych tytułów 
prasowych, których wydaw­
cami są samorządy miast lub 

gmin. Kto na wiosnę posieje, 
ten 19 czerwca zbierze? 

*** 
Trener Olimpii Zambrów 

nie zgodził się na fotkę ze­
społu przed meczem, ponie­
waż przynosi to podobno pe­
cha. Bez fotki Olimpia przy­
dęła 2:1. Na szczęście. Strach 
pomyśleć, gdyby przerżnęła 

pechowo. 

*** -
Kolno oświetla 519 lamp 

ulicznych. Jeżeli w pełni wej­
dziemy do Europy, mogą stać 
się poważnym źródłem no­
wych miejsc pracy nie tylko 
dla pań. 

W Wysokiem Mazowiec­
kiem dwóch telepiratów pod­
łączyło się pod numer Urzędu 
Gminy i ucięło sobie rozmowę 
z Londynem. Właśnie w trak­
cie pogawędki zostali przyła­
pani. Teraz za friko połączą 
się z rejestrem skazanych. 

*** 
Parę lat temu po morzach 

i oceanach pływał statek o 
piękn~j nazwie „Łomża", któ­
rego załoga dość regularnie 
przysyłała z rejsów po świe­
cie pozdrowieni~ dla Łomży 
nad Narwią. Od jakiegoś 

czasu nie przysyła. Nic z 
tego nie wynika. Poza tym, 
że „Łomża"poszła już może 

na żyletki, a Łomża o tym nie 

wie. 

*** 
W związku z wakatem 

na najwyższym stołku w 
województwie przypominamy 

słowo „rzeź": wymiana ka­
dry do starszego sprzątacza 

· włącznie. 

~-~ KONTAł<lY 

T o tylko niektóre wypowiedzi 
uczniów łomżyńskich szkół 
zawodowych, którzy odby­

wają praktyki w zakładach pracy. 
Wszyscy chodzą do szkół wie­
lozawodowych. W wjewództwie 
uczy się w ten sposób ok. 1500 
uczniów. Warunkiem przyjęcia 
do takiej klasy i szkoły jest 
wcześniejsze załatwienie prak­
tyki. Tej możliwości nie szuka 
szkoła; miejsce, gdzie uczeń bę­
dzie praktycznie przygotowywał 
się do zawodu, musi znaleźć 
sobie sam. Ani Łomża, ani 
inne miejscowości województwa, 
znacznie mniejsze, nie są zagłę­
biem zakładów przemysłowych, 
rzemieślniczych, placówek han­
dlowych. Miejsc pracy jest coraz 
mniej. Rzemieślnik, który zde­
cyduje się na przyjęcie prakty­
kanta łub kilku uczniów musi 
posiadać tytuł mistrza kwalifi­
kowanego w danym zawodzie, 
musi mieć skończony przynaj­
mniej kurs pedagogiczny, speł­
niać odpowiednie warunki so­
cjalne i ściśle określone ustawami 
przepisy o bezpieczeństwie. Małe 
zakłady albo nie spełniają tych 
warunków, albo mogą przyjąć 
jedynie jednego praktykanta. 

W 
każde wakacje uczniowie, 
często razem z rodzicem, 
odwiedzają zakłady pracy 

i proszą o możliwość „termino­
wania". Niejednokrotnie są od­
syłani z kwitkiem, bo zakład ma 
już praktykanta i więcej nie może 
przyjąć. Gdy w końcu trafiają n~ 
wolne miejsca, są szczęśliwi. 

- Najczęściej wtedy rodzice 
idą na ustępstwa i gbdzą się na 
różne warunki, które odbiegają 
od regulaminu praktyki. Ale naj­
ważniejsza jest wówczas umowa z 
zakładem, którą dostarcza się do 
szkoły - mówi Tadeusz Niedziel­
ski, kierownik szkolenia praktycz­
nego w Zespole Szkół Drzewnych 
w Łomży. 

W Łomży powszechną taje­
mnicą jest fakt, że przyjęcie 
na praktykę w zakładzie fry­
zjerskim kosztuje 15 mln. Mówią 
o tym uczennice, wiedzą o tym 
wychowawcy, słyszeli kierownicy 
szkolenia praktycznego w szko­
łach. „Żadnych opłat się nie 
bierze", zaprzeczają właściciele 
salonów fryzjerskich. Żadna z 
praktykantek nie złożyła pisem­
nej skargi na ten temat. ·zapewne 
nie złoży jej, dopóki nie wyuczy 
się zawodu, a potem będzie to 
już bez znaczenia. Dziewczęta 

boją się nawet o tym mówić, 
gdyż mogą stracić miejsce prak­
tyki. 

- To są pomówienia i plotki 
- twierdzi Mieczysław Gierłow-
ski, kierownik Cechu Rzemiosł 
Różnych. - Żadna skarga ani w 
ubiegłym, ani w tym roku do nas 
nie wpłynęła. 

W łomżyńskim Cechu zrze­
szone są zakłady z pięciu są­
siednich miast i czternastu gmin. 
Szkoli się w nich 710 uczniów. 
N ad zakładami rzemieślniczymi 
Cech sprawuje nadzór i kontrolę. 

„Nic nie zarabiam, ale zgadzam się na wszystko, 

sz,fową i całą praktykę. Płacę co miesiąc 79 tysi 

„Za praktykę w zakładzie fryzjerskim zapłacil 

myję głowę, nakręca·m, modeluję, a poza tym s~ 

tydzień, również w dni, w które chodzę do szkofy uję na li 

tys., ale od początku roku ani razu nie dostałam 

„W piekarni jestem dopuszczana do każdej p oce w ~ 

Rano sprzątam tylko swoje stanowisko." 

„Jesteśmy traktowane jak służące. Oprócz sp sami zi 

podwórko, wyrywam zielsko z ogródka, wymyjemr 

„Przy wypłacie szefowa zakrywa ręką kwotę i · 

„Przez dwa lata pierwszy raz na tegoroczne świ1 kawałek 

Pr a k c 
Ale luka w. prawie spowodowała, 
że tej kontroli - pozbawione są 
zakłady nierzemieślnicze, kształ­

cące m.in. kucharzy, sprzedaw­
ców, kelnerów. 

W
łaścicielowi zakładu 
opłaca się przyjąć prak­
tykanta z kilku powodów: 

ma za darmo pomoc w wykony­
waniu pracy, satysfakcję, że speł­
nia cel społeczny, bo uczy mło­
dzież, korzyści materialne; gdyż 
wypłacane uczniowi wynagrodze­
nie oraz składkę zusowską kwar­
talnie refunduje urząd poracy, a 
za zdany przez praktykanta eg­
zamin czeladniczy uzyskuje ulgę 
w podatku dochodowym (np. za 
trzech uczniów w miejscowości 
poniżej 5 tys. mieszkańców ulga 
ta sięga 70 mln zł). 

- Wiem, że warunki praktyk są 
rozmaite i często niewesołe, ale 
żadnych.. skarg od rodziców nie 
mieliśmy - mów Stanisław Kania, 
wizytaror Kuratorium Oświaty. 

- Nawet jak rodzice się po­
skarżą, to później przychodzą ra-

zem z uczniem i 
zaprzeczają - dodaje 
szka Okulicz, kierow 
lenia praktycznego w 
Szkół Ekonomicznych. 

Dzieje się tak dl 
uczeń boi się, iż st 
wości nauki w danym 
Często pracodawca s 
„gdzie indziej go nie_ 
Branżowcy znają się 1111 

łatwo jest przypiąć szpe 
która może stać się 
Jetem. Jeśli prakty~nl 
w drugiej klasie si . 
udaje, że nic nie widzi. 
czuje, by tylko skoń 
Pierwszoklasista zaś, 
szcze się wszystkieg~ . 
grzecznie upokorze01a 1 

jak trudno było znale~ 
praktyki. . 

Uczniowie, choć nit 
regułą, są wykorzys 
żani. Są zawsze pod ,1 

nika-właścicieła, kto~ 
najczęściej prace pari 

„Chodziałam do 

nie zara 
musiał(' 

się jak sł 
'eś wysy 
iętą ręki 
ć. ZnalM 



owych czynności 

1za tym sp we. Pracuję cały 

~ do szko!J uję na liście 214 

dostałam 

każdej p oce w tygodniu. 

" 
) prócz sp sami zamiatam 

wymyjerni 

: kwotę i 

oczne świ~ kawałek ciasta." 

[ 

icz, kiero~ 

tycznego w 

tomicznych. 
się tak & 
się, iż st 

i w danym 
tcodawca s 
dej go nie. 
znają się m1 

,rzypiąć 
~ stać się 
i prakty~I 
klasie s1e 

iic nie widĄ 
ylko skoń 
lSista zaś, 
vszystkiego . 
pokorzenia J 

było zn~e~ 

ie, choć nie 

vykorzys 
vsze pad r 
::iela, któ~ 
f.race pari 
1łam do 

a 
iu, sprzątałam, my­
tawowe, podłogi, 

nie zarabiałam, a 
musiałam płacić 

się jak służąca, by­
'eś wysyłana. Gdy 
iętą rękę, też mu­
·. Znalazłam sobie 

się w cenie papie­
. ę . musiałam umyć 

1 poprzestawiać 

· na zapleczu 
hladane pod jedną 

tarni kierownik cu­
.m.nie ze szkoły i 
en pracowałam w 
e sprzątam i nie 

O," 

tią się jakby przy 
tania, wkręcania 

~o szafek (to u 
tania przed za­

ialllochodów (to w 
OChód był służ­
Wiceprezes pie-

- Rzemieślnicy czuwają nad · 
dyscypliną i porządkiem - mówi 
Mieczysław Gierłowski, kierow­
mnik Cechu. 

- W klasach wielozawodowych 
uczy się młodzież bardzo różna -
dodaje Tadeusz Niedzielski z Ze­
społu Szkół Drzewnych. - Bywa, 
.; ... rodzice wolą, by uczeń szedł 

zakładu, niż szlifował bruk. 
Pewnie dlatego pracodawcy 

zapominają o przepisach i ko­
rzystają z pracy młodzieży aż 
nadto. Regulamin mówi, iż w 
dni, kiedy uczniowie mają lekcje, 
nie powinni pracować. Zakład 

powinien młodocianemu zapew­
nić odzież ochronną i wszystkie 
narzędzia. Za pracę płacić. k­
śli jest niepełnoletni, nie moze 
pracować nocą. 

„W zakładzie fyzjerskim pra­
cuję cały tydzień oprócz nie­
dziel. N a praktykę chodzę rów­
nież przed zajęciami, a potem z 
zakładu idę na lekcje. Pieniędzy . 
żadnych nie dostaję. Fartuch mu- 1 

siałam sobie kupić sama za 160 ' 
tys." 

„Szef sklepu tarktuje mnie , 
bardzo dobrze, ale nic nie płaci, j 

a ja boję się spytać, dlaczego." 
„Praktyki w piekarni mam od 

godz. 19 .OO do 7 .OO, tylko w 
nocy" . 

t' 
„Pracuję trzy dni w tygodniu i 

jedną noc." 
Właściciele piekarni tłumaczą, 

że to taki specyficzny zawód: jego ' 
tajniki można poznać tylko nocą. 

Wtedy przygotowuje się wszyst­
kie asortymenty, by rano było 
świeże pieczywo w sklepach. To 
wymogi obecnego rynku. Uczeń, 

jeśli \ chce coś podpatrzyć, cze­
goś się nauczyć, musi zostać 

na noc. Zapewniają, że jest to 
dobrowolna zgoda praktykanta. 
Czasami dostaje za nocny dyżur 
dodatkowe pieniądze. W ciągu 
dnia może tylko szorować blachy 
i sprzątać. 

- Uczniowie są nieprzytomni 
na lekcjach. Do szkoły przycho­
dzą po przepracowanej nocy, nie 
ma z nimi kontaktu - mówi wy­
chowawczyni, Maria Cieśnikow­
ska. 

Agnieszka Okulicz, kierownik 
praktyk z Zespołu Szkół Ekono­
micznych, interweniowała w pie­
karni. Usłyszała: „Tu specyficzny 
zawód". 

N 
a początku roku szkolnego 
Kuratorium Oświaty zorga­
nizowało spotkanie przed­

stawicieli Cechu Rzemiosł Róż­
nych, Państwowej Inspekcji Pracy 
i kierowników praktycznej nauki 
zawodu. Opinie o praktykach 
były różne i skrajne. Potem prze­
kazano PIP-owi wykaz wszystkich 
zakładów, w których szkoli się 
młodocianych. 

Kontrole prowadzimy na okrą­
gło. Trudno wychwycić jakieś nie­
prawidłowości, a żadnych pisem­
nych skarg nie mieliśmy - mówi 
Irena Gała, inspektor pracy. · 

Jest problem, a jakby go nie 
było. 

MARIA TOCKA 

Szukaj 
zysk'­

w 
odzysku 
„Kupuj produkty przyjazne środowisku". „Segreguj swoje od­

pady". To wybrane hasła, które towarzyszą kwietniowym Dniom 

Ziemi. 

Produkcja śmieci jest nieuchronnym efektem rozwoju ludzkiej 

cywilizacji. Usuwanie śmieci w Polsce ogranicza się jedynie 

do ich wywożenia na coraz bardziej przepełnione wysypiska. 
/ 

Niewiele instytucji, samorządów, firm interesuje się odzyskiwaniem 

surowców ze śmieci i ponownym wykorzystaniem. 

Do rozumnego, zdrowszego śmiecenia może przyczynić się 
' 

każdy. Wystarczy wprowadzić do codziennego życia kilka reguł. 

Przede wszystkim naleŻy unikać odpadów niepotrzebnych: 

- używaj do zakupów koszy i siatek zamiast jednorazowych 

plastykowych toreb, 

- nie kupuj i nie korzystaj z produktów jednorazowego użytku 

(sztućce, talerze, kubki), 

- kupuj napoje tylko w wymienialnych butelkach (nie plastyko­
wych), 

- kupuj towary opakowane w papier i tekturę ze znaczkami 

ekologicznymi, informującymi o biodegradacji. 

W każdym gospodarstwie domowym można ponownie wykorzy-
-

stać połowę śmieci. Wystarczy zorganizować system segregacji 

odpadów na szkło, papier oraz odpady organiczne. Jeśli masz 

własny ogród lub działkę organiczne odpadki kuchenne, które 

zajmują około 30 proc. śmieci, nadają się do kompostowania. Co 

robić z resztą? W wielu miejscowościach nie ma nawet punktów 
skupu makulatury. 

Podajemy zatem pomysł naszego Czytelnika, Antoniego Cibo­

rowskiego z Łomży, który zaproponował, by w wyznaczony dzień 

zorganizować objazdową zbiórkę z przeznaczeniem: 

makulatur~ na cel charytatywny. 
Kochani! Zróbmy to w sobotę, 30 kwietnia. Przygotujmy paczki 

zbędnych papi~rzysk, wystawmy za drzwi na klatki schodowe lub 
przed domy. i 

Zapamiętajmy: 30 kwietnia. 
•W ŁOMŻY o 9.00, ruszą trzy samochody i młodzież z LO im. 

Kardynała Wyszyńskiego. 

• W KOLNIE od 10.00 do 12.00 makulaturę zbierać będzie 
młodzież współpracująca z Kolneńskim Domem Kultury. 

• W ZAMBROWIE między 10.00 a 13.00 przygotowane paczki 

zbierze młodzież '!spółpracująca z Miejskim Domem Kultury. 

Dochód ze sprzedaży makulatury w Łomży przeznaczony 

zostanie na Dom Opieki Społecznej PKPS, Zambrów wesprze 

Państwowy Szpital Kliniczny w Warszawie, Kolno jeszcze nie 

zdecydowało, ale za tydzień będziemy mogli już podać. 

Czekamy na w~zystkich, którzy chcieliby się włączyć. Zgłaszajcie 
się bezpośrednio do redakcji: tel. 16-40-22, 16-42-43 lub 16-57-11. 
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Wiedziałem TO od małego. 
Najpierw było, jak dziecinne ma­
rzenie. Od trzeciej klasy inte­
resowałem się historią, religią. 

· Siostra chodziła do czwartej kla­
sy. 

Kiedyś religia była prowa­
dzona w salce parafialnej. Cze­
kałem tam na siostrę. Bywało, 

ksiądz mnie wołał, pytał i za­
wstydzał starszych, że coś wiem, 
czego oni nie wiedzieli. Sam się 
uczyłem. 

Nie interesuje mnie sława, 
interesy, pieniądze. Moje miej­
sce TAM. Bóg, to jedna z naj­
trudniejszych definicji. Zjawisko, 
osoba? Bardziej czuję niż wiem. 
Byt wieczny, nieosiągalny. Byłem 
wychowany w bojaźni bożej. Jako 
dziecko bałem się burzy. Wyda­
wało mi się, że wtedy ziemia drży 
od Jego mocy. 

W kościele nier3Z przeżywa­
łem poczucie Jego bliskości. 

Lubię się modlić. Nie jest to 
wymawianie formułek. To bardzo 
osobista sprawa. Miałem dowody 
na to, że zostałem wysłuchany. 
Wujek miał ciężką operację, mo­
dliłem się o szczęśliwE: zakoń­
czenie. Modliłem .się przed egza­
minami do liceum. Spełniło się. 
Wujek wyzdrowiał, ja dostałem 
się do szkoły. 

Mam dar intuicji, coś takiego, 
że wiem, co nastąpi. ~fald szcze­
gólny kontakt -z Bogiem, gdy 
jestem smutny albo zmartwiony. 
Czasami mi się przyśni coś, co 
potem następuje. Na przykład: 
wyśniła mi się klasówka, cl_toć 
ni~ jej nie zapowiadało. 

Najważniejsze w życiu jest za­
ufanie, uczciwość. Dwie najtrud­
niejsze rzeczy. Czasami trzeba 
skłamać, by kogoś chronić. Ale 
nie wolno nagminnie kłamać. 
Chciałbym, by ludzie byli bar­
dziej tolerancyjni. Nie mówili: 
„Nie masz nic do powiedzenia". 

_Albo: ,,Jesteś za młody"„. Jfżeli 
tak mówi się komuś od dziecka, 
to takim zostanie. Nie będzie 

miał nic do powiedzenia. 
Lubię czytać. Najbardziej 

książki historyczne. „Potop" 
przeczytałem w ciągu trzech dni. 
Czasami porównuję się do Wo­
łodyjowskiego, bo on też był 
niskiego wzrostu. W szkole lubię 
historię, język polski, geografię, 
biologię. Najmniej matematykę 
(mam kłopoty, zaległości). 

Lubię swoją rodzinę, jest 
nas sześcioro. Trzy dziewczynki 
i trzech chłopców. Najmłodszy, 
dwuletni Artur, jest moim chrze­
śniakiem. Na .i mam obowiązek. 
Chcę poczytać, iść na dwór, a 
muszę go bawić. Z siostrą two­
rzymy dwa przeciwne obozy. I 
kłócimy się. Różnimy się bardzo. 
Ona uczy się w technikum w 
Wołominie. Uważa, że to śmie­
szne, że chcę być księdzem. Óna 
słucha innej muzyki, ja innej. 
Najbardziej lubię muzykę kla­
syczną. Niektóre gatunki współ­
czesnej nie są przyjemne dla 
ucha. „Zrób ciszej", proszę. O 
muzykę też się kłócimy. ,,Jak ci 
się nie podoba, to„." 

Ale jak jest jakieś zatroskanie, 
nie widać różnic między nami. 

Lubię też rysować. Zwierzęta, 
wymarzone osoby. Ze zwierząt 
najbardziej konie. Chciałbym 
mieć konia. Mam dość daleko 
do kościoła. Chciałbym jeździć 
konno. 

Od ósmej klasy zacząłem my­
śleć poważnie i wybrałem liceum. 
Gdybym się nie dostał do semi­
narium, poszedłbym do zakonu. 
Ale czy dałbym radę? Tak odda-

\ Jony od życia? Nie wiem. Jedna 
jest moja droga. Ale nie wia­
domo, jaka będzie. 

Powołanie. Tego nie można tak 
blisko zdefiniować. W pierwszej 
klasie liceum, mieliśmy religię 
z siostrą Alicją. Pożyczyła mi 
książkę: „Co to jest powołanie?" 
Przeczytałem, że jest powołanie 
wewnętr.me, duchowe i zewnę­
trzne. W powołaniu wewnętrz­
nym trzeba bardzo wierzyć. My­
ślę, że takie jest we mnie. I taki 

Koniec kwietnia, to początek polowań na 
naszego największego rozbójnika podwodnego 
i najbardziej atrakcyjną dla wędkarza rybę: 
szczupaka. 

. Na wiosnę, powróciwszy z tarła, szczupak 
wybiera na miejsce postoju przybrzeżne partie 
wód. Ulubionymi miejscami w rzekach są zatoki i 
zakosy rzeczne, fragmenty o zwolnionym nurcie. 
W jeziorach natomiast spady górek podwodnych 
i zatoki z bogatą roślinnością. 

Szczupak żeruje tylko w dzień, zwłaszcza na 
krótki czas po wzejściu słońca i po jego zachodzie. 

Szczupaka łowimy na: żywca, błystki 1 woblery. 

mój cel. Zewnętrzne, to wtedy, 
gdy żyje się zwyczajnie i nagle: 
olśnienie! Albo sparzy się, coś go 
zaboli, odczuje życie świeckie i 
już„. 

Ważne jest też, by poczuł, 
podszedł do ołtarza i usłyszał 
TEN GŁOS. To również jest 
powołanie. 

Ze mmą tak nie było. 
Ja czuję jedynie, że tylko w 

tym będę najlepszy. 
Nie mogę powiedzieć, że czuję 

się inny. Ale że taki sam jak ko­
ledzy, też nie mogę powiedzieć. 
Nie spotkałem nikogo, kto by 
miał takie same zainteresowania 
albo chociażby podobne do mo­
ich. Mieliśmy opisać stacje drogi 
krzyżowej. Narysowałem i wypi­
sałem legendę. ,,Jesteś niepowta­
rzalnym oryginałem", powiedział 
ksiądz. Trochę ironicznie to po­
wiedział. Może . estetycznie mu 
się nie podobało, ale to było 
ciekawe i podbudowało mnie sa­
mego. Myślałem nad tym: coś 
można było wyczytać. 

Najbardziej przeżyłem pierw­
szą Komunię i bierzmowanie. 
To trudno opowiedzieć. Brakuje 
słów. Doznałem też wyróżnie­
nia. Jestem taki niski, a tu i 
tu byłem pierwszy. Ksiądz tak 
nas ustawił według wzrostu. Od 
najmniejszego. 

Chciałbym być dobry, ale nie 
jestem. 

Pracuję nad sobą, ale chyba z 
małym skutkiem. Bywam poryw­
czy. Zbyt łatwowierny albo zbyt 
ostrożny. Wymagam zaufania, a 
bywa, sam nie potrafię zaufać. To 
bardzo trudne. No i jestem średN 
nim uczniem. Niektóre lektury 
są tak strasznie nudne. Musi.a­
lem się zmuszać, by przeczy­
tać. Wolę czytać wiersze księdza 
Twardowskiego. Mam kilka ulu­
bionych, na przykład o świętej fi­
gurze. 

- Wcale nie jesteś cudowna 
westchnął 
masz nieforemną głowę 
szorstko cię ociosali 
przynajmniej o półtora centy- . 

metra za długi palec 
- Mój ty cymbale - pomyślała 
Cudowna - bo mnie ludzie 

pokochali 

(Zwierzeń JANUSZA LIPIŃ­
SKIEGO, ucznia m klasy Li­
ceum Ogólnokształcącego w Wy­
sokiem Mazowieckiem, wysłu­
chała Alicja Niedźwiecka.) 

Żywcem może być mała płotka, ukleja, karasek, 
okonek. Wielkość, kolor oraz kształt błystek 
należy dostosować do określonego akwenu, pory 
roku a nawet pogody. Dlatego warto mieć z sobą 
zestaw błystek i woblerów, aby móc dobrać je 
w zależności od upodobań szczupaka (może też 
trafić się większy okoń) i okoliczności pogodowo­
-wodnych. 

z tworzywa o dużej wyporności (przy da~ekich 
wyrzutach wskazany spławik przelotowy). Zywca 
zakładamy na kotwiczkę (podwójną lub potrójną; 
w wodach bieżących spinamy pyszczek, w wodach 
stojących zaczepiamy żywca za grzbiet lub jedną 
wargę pyszczka). Nie spieszymy się z zacięciem, 
gdyż szczupak bierze szybko i zdecydowanie. 

Największych emocji dostarcza łowienie na 
żywca. Niezbędny sprzęt, to wędzisko od 4,5 do 6 
m z kołowrotkiem o ruchomej szpuli, co najmniej 
SO m żyłki 0,3-0,4 mm oraz spławik korkowy lub 

P.S. 
Czekamy na wieści znad wody. Radzi będziemy 

za sygnały o złowieniu (tej wiosny) takiej ryby i 
praktyczne porady doświadczony~h wędkarzy. 

, umiesz narni 
kochać? 

Przekonasz się Od 
jąc szczerze na kilka 

1. Czy kiedyko , 
ciłaś się z radości 
obcemu na szyję? 

a) nie - O 
b) nie, ale mo 

zrobić - 3 
c) tak - 6 
2. Jak oceniasz SIYój 

a) wyczuwa się 
niezdecydowanie _ 6 

b) zależnie od 
' mogę używać naj " 

. najwyższych tonów - ij 

c) jestem zadowo 
swego głosu - 3 

3. Miłość, seks, 
Czy można to połą 

a) zależnie od 
dwojga ludzi - 3 

b) -czasem jestem 
wym wulkanem - 6 

c) w sytuatji · 
przyjmuję postawę w 

jącą - O 
4. Jak oceniasz 

spory w związku 

wym? 
a) są czymś norm 

6 :uje swoje 

b) są oznaką nied · my jedno 
- O zie, choć 

c) staram się uniki sji do mę) 
sytuacji - 3 , 

S. Czy miłość moit podstawie 
całe życie? 

można 01 a) być może są tacy 

ściarze - 4 na seksob 

b) niemożliwe -1 y od swe 
c) czasem w to wi 

6. Które powiedzi 
bardziej sprawdza sit 
ciu? 

a) Mądry Polak 
dzie. - 1 

b) Nie dziel skócy 
dźwiedziu. - 4 

c) Kuj żelazo pób 
-6 

PODSUMUJ P 
OD 2 DO 13. Jes! 

stą. Radość i smutek 

się uzewnętrźniać " 
kontrolowany. Bu ' 
miętności uwarzasz 
prawdziwe, na pokaJ. 

OD 14 DO 
uczuciach jesteś 
zmienna. Łatwo 

się nastrojom innyd 
Równie łatwo pot 

• ki 
chować dystans, J3 

średniość. 
OD 25 DO 36. 

się życiem w kaidtl 
cji. Swój temperaJ!l 
tuzjazm wyrażasz 

sposobów i tego saJ!l 
kujesz od bliskiej 0 

ń i poi; 
yśli i cb 

seksu. K 

a chwilę, 

Z nałog 
·aJczyć pi 

leżnio n· 
' 

ji,nie pn 

o swoim 

ać z le 

'Ość ulea 
"dlugotr 

holikam 
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eżnie od 
'{Wać naj" 
eh tonów-ij 
~m zadowo 
sti - 3 

em jestem 
:anem -6 

sytuatji · 
: postawę w 

swoim problemie nie mó­

komu, bo się wstydzę. Mój 

013 tak wielkie potrzeby 

loe, że nie potrafię im 

ać. Jeszcze wcześniej, gdy 

al, urywał się z zakładu 

rzyjeżdżał w czasie prze­

niadaniowej i musiał się 

oić. Teraz on również jest 

zrobociu. Dziecko wysył~ 

wórko i koniecznie musi 

mną kochać. A w nocy, ile 

zy się przebudzi, budzi i 

Seks obrzydł mi okropnie. 

miętam, żeby kiedyś było 

jemnie. Rozmawiałam z 

spokojnie i nerwowo, ale 

gdy się na mnie gniewa, 

uje swoje prawa. Mam 29 

my jedno dziecko. Myślę o 

zie, choć nie mam innych 

im się unikat sji do męża. Co robić? 
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podstawie relacji Mieczy-

może są tacy 
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v i tego saOI 
I bliskiej 0 

można orzec, że jej mąż 

na seksoholizm. Jest uza­

y od swoich seksualnych 

eń i pożądań. Wszystkie 

yśli i działania oscylują 

seksu. Każde zaspokoje­

wet częste, przynosi ulgę 

a chwilę , a potem znów 

Z nałogiem tym powi­

alczyć przede wszystkim 

zależniony. Sygnałów od 

nie należy ignorować 1 

iatelizować. Kochającemu 

'nie, który szanuje swoją 
winno zależeć na tym, by 

nież z pożycia czerpała 
tję. Seks nie powinien 

lać. Jeśli wspólna roz­

bez gniewu i wzajemnych 

ji, nie przyniesie poprawy, 
0 swoim uzależnieniu po­

'ać z lekarzem. Jest to 

'Ość uleczalna, choć tera­
" długot1wała. 
holikami byli między in­

taiyca Katarzyna I, Gri­

PUtin, Michael Douglas 

· polski piosenkarz, który 

I się ze swoich skłonności. 

fl\,a'ft LEKARZ DDMDWV 

Moje dziecko często skariy 
się na bóle w boku. Gdy by­
łam z nim u lekarza akurat 
nic go nie bolało i lekarz nic 
nie stwierdził. Jestem jednak 
zaniepokoj ona, gdyż podejrze­
wam, że może dokucza m1Mlepa 
kiszka. Chciałabym dowiedzieć 

się, jak rozpoznać atak wyrost­
ka. 

Grażyna 

Atak wyrostka robaczkowego 
odczuwa się jako ostry ból po 
prawej stronie brzucha lub w 
okolicy pępka. Towarzyszą mu 
dreszcze i podwyższona tempera­
tura, mdłości i wymioty, przyśpie-

szone tętno, suchość w ustach i 
nalot na języku, napięcie mięśni 
brzucha i zaparcia. 

Atak ślepej kiszki jest szcze­
gólnie niebezpieczny u małych 

dzieci. Trudno go wykryć u pła­
~ącego maleństwa, które wymio­
tuje, nie przyjmuje pokarmów, 
nie potrafi dokładnie określić 
dolegliwości. U dzieci stan za­
palny ma gwałtowny i ciężki 

przebieg. Objawy ostrego bólu 
brzucha, wymioty, zaburzenia w 
oddawaniu stolca i gazów, na­
rastająca temperatura, czasami 
powodują odwrócenie uwagi od 
zasadniczej przyczyny choroby. 

I POD PARAGRAFEM I 

Przymierzam się do rozlicze­
nia podatku dochodowego za 
ubiegły rok. Zarobiłem sporo, 
moja-żona znacznie mniej. Czyta­
łem, że istnieje możliwość wspól­
nego rozliczenia. Chciałbym do­
~ iedzieć się, w jakiej sytuacji 
jest to korzystne i jakie muszę 
spełnić warunki? 

Franciszek 
To już ostatni dzwonek, by 

rozliczyć się z podatku docho­
dowego za ubiegły rok. Termin 
upływa 30 kwietnia. 

Z możliwości łącznego opo­
datkowania mogą skorzystać mał-

KRZYCZEĆ! 
Teraz, kiedy patrzę na wszy­

stko, co wydarzyło się w ciągu 
osi at nich kilku tygodni, jestem 
pewna, że tak po prostu miało 
być. Wierzę w przeznaczenie. 

Wszystko zaczęło się trzy lata 
temu. Miałam 17 lat, On o 14 
lal więcej (żona, dziecko). Już 
wtedy wywarł na urnie niesamo­
wite wrażenie, był tzw. przyjacie-­
lem rodziny. Nigdy nie traktował 
mnie poważnie. Minęły trzy lata. 
Zdążyłam skończyć szkołę, roz­
począć studia. Do czasu, kiedy 
t.nów Go spotkałam wydawało 
mi się, że jestem szczęśliwa. Po­
prosił umie o załatwienie pewnej 
sprawy. Póiniej były drinki· i 
nastrojowa muzyka. Spędziłam z 
Nim tamtą noc, a niedługo po­
lem następną. Nic nie liczyło się 
pola tym, że nareszcie zwrócił 

na mnie uwagę. Dopiero słowa: 
„!\ie zakochuj się we nrnie, bo ja 

żonkowie, którzy podlegają nie­
ograniczonemu obowiązkowi po­
datkowemu, pozostali w związku 
małżeńskim przez cały rok po­
datkowy, istnieje między nimi 
wspólność majątkowa (wspólność 
ustawowa). 

Przy łącznym opodatkowaniu 
małżonków podatek ustala się su­
muj.ąc dochody małżonków, na­
stępnie należy je podzielić na 
połowę i od tego obliczyć po­
datek, który ostatecznie mnoży 
się przez dwa. N a przykład, jeśli 
mąż zarobił w ciągu roku 80 mln, 
a żona 30 - mln zł, ich łączny 

się w tobie zakochać nie mogę. 
Jestem za stary na miłość. To 
tylko seks", sprowadziły mnie na 
ziemię. Zabolało, nie panowałam 
nad łzami. 

Odeszłam w przeświadczeniu, 
że już nigdy się z nim nie 

- spotkam, tym bardziej, że w 
ciągu kilku ostatnich dni wyraź­
nie mnie unikał. A jednak oszu­
kuję siebie. Nawet przez chwilę 
nie potrafię przestać o Nim my­
śleć i cała ta sytuacja staje 
się po prostu nie do zniesienia. 
Chce mi się krzyczeć: „Mojej 
miłości starczy dla nas obojga. 
Zrobię wszystko i zgodzę się na 
wszystkie warunki". 

Dzieciak 
Droga Gizelo, piszę do Cie­

bie w rozpaczy i w beznadziei. 
Wiedziałam, że jest żonaty, że 
ma 4-letniego syna. Ale sądzi­
łam, że moja miłość wszystko 
pokona. Zwłaszcza, że zaszłam 
w ciążę. Tak bardzo chciałam 
tego dziecka, choć On nie da­
wał złudzeń: „Pamiętaj, nigdy nie 
odejdę od żony". Tak mówił. Było 
mi wszystko jedno. Żeby tylko go 
widywać, być z nim chociaż jedną 
noc, a potem wieczór, a potem 
choć godzinę ... 

Za dwa miesiące urodzi się 
moje dziecko. On wyjechał do 
Belgii. Nie dzwoni, nie pisze. 
Gizelo, nic go nie obchodzę! 
Gdyby można było cofnąć czas, 
ile bym za to dała. 

„Margaretka" 

Należy dziecko położyć, nie da­
wać mu nic do jedzenia, jedy­
nie co pół godziny można podać 
łyżkę ciepłej przegotowanej wody 
lub naparu z mięty i rumianku. 
Konieczny jest też kontakt z 
lekarzem. 

Rozróżnia się trzy postacie za­
paleń: ostrą, łagodną i przewle­
kłą. Stan zapalny może doprowa­
dzić do wielu niebezpiecznych 
następstw: rozdęcia wyrostka, 
pęknięcia, zapalenia ostrzew­
neJ. 

Zatem żadnego bólu brzu­
cha, któremu towarzyszy po~­
wyższona temperatura nie należy 
bagatelizować. Przed skontakto­
waniem się z lekarzem nie trzeba 
choremu podawać żadnych środ­
ków przeciwbólowych ani innych 
lekarstw. 

dochód wynosi 110 mln zł. Poda­
tek oblicza się od połowy, czyli 
od 55 mln. W 1993 r. zarobki 
do 64.800.000 zł opodatkowane 
są w wysokości 20 proc. minus 
kwota wspóba od podatku, czyli 
864.000 zł. Podatek wyniesie za­
tem: 10 mln 136 tys. zł. Tę kwotę 
należy pomnożyć przez dwa i 
zapłacić kwotę 20 mln 272 tys. zł. 

Łączne opodatkowanie jest 
korzystne wówczas, gdy jeden 
małżonek zarabia dużo, a drugi 
poniżej pierwszego pułapu albo 
nie osiąga żadnych dochodów. 

Zasada łącznego opodatkowa ... 
nia małżonków nie ma zastoso­
wania, gdy jedno z małżonków 
ponosi straty albo jedno z mał­
żonków opłaca zryczałtowany po­
datek dochodowy w formie karty 
podatkowej. 

Dziwnym trafem jednocześnie 
otrzymałam oba te listy. Każda 
sytuacja jest wyjątkowa, indy­
widualna. Powstrzymam się od 
komentarza; niech posłużą do 
przemyśleń. 

GIZELA 
OFERTY 

Jestem 26-letnim kawalerem 
(180 cm), blond włosy, znak 
Wodnik. Lubię sport i taniec. 
Pragnę poznać miłą dziewczynę 
na dobre i na złe. Foto mile 
widziane. 

Zbigniew Nowicki 
Anielin 27 

09-500 Gostynin 

*** Mam 34 lata, 175 cm, oczy 
niebieskie. Jestem po nieuda­
nym związku, bardzo samotnym, 
szczupłym, wyrozumiałym, praw­
domównym, spokojnym, nieśmia­
łym, ciemnym blondynem spod 
znaku Wodnika. Lubię dobrą 
muzykę, kwiaty, zwierzęta, film, 
książkę, podróże i spacery. 
Pragnę poznać dziewczynę na 
wspólne życie, która zawsze bę­
dzie mnie kochała i szanowała. 
Samotną, podobnie, jak ja. Foto 
mile widziane. Mile widziane 
dziecko. 

Marek Grzelczyk 
skr. poczt. 57 

70-745 Szczecin 13 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie, prosimy tylko dołączyć dwa 
znaczki pocztowe po 3500 zł. 

KONTAKW 

11 



12 

KREDYf 

rozpatrywane w taki sposób. Wy­
daje nam się, że Spółdzielma 
powinna przejąć kompetencję są­
dów. 

'fyle spostrzeżeń. Teraz fakty. 
Pozwy do sądu zostały skiero­

wane za nieuiszczenie przez lo­
katorów opłat eksploatacyjnych. 
U dowodn ifiśmy sądowi, że nie 
zalegamy w opłatach eksploata­
cyjnych, a spór toczy się o odsetki 
od kredytu zaciągniętego przez 
Spółdzielnię „Perspektywa". Za­
rząd Spółdzielni nie pofatygował 
się przedstawić sądowi, mimo 
naszych sprzeciwów i dowodów, 
z czego wynika nasza zaległość. 
Prawnik Spółdzielni wytłumaczył 
tylko, że taka kwota wynika z 
komputera. I to Sądowi . widocz­
nie wystarcza. 

księgowości wynika, że niektórzy 
lokatorzy, wobec których toczy 
się postępowanie nie byli infor­
mowani nawet o wysokości pla­
nowanego kosztu ich mieszkania. 

Nie fi~rujemy w banku jako 
kredytobiorcy, co z kolei ma 
wpływ na rozliczanie nas z U rzę­
dem Skarbowym (nie odlicza się 
nam kredytu). 

Z szacunkowej opinii biesłego 
sądowego z zakresu budowmctwa 
wynika, że koszt naszego bloku 
jest czterokrotnie zawyżony. Jed­
nak Sądu to nie przekonuje, a 
ponadto nie chce zgodzie się 
na dopuszczenie w dowód opi­
nii -biegłego, który sprawdziłby 
kosztorysy i faktury na poszcze­
gólne elementy budynku, mimo 
że chcemy płacić za tę opinię i 
są fakty, które przemawiają za 
nieprawidłowościami rozliczania 
tej budowy. Dlaczego Sąd nie 
chce dokładnego sprawdzenia? 

wodnić swoją niewinn .. 
samym winę s ół ~~ 
się rozzuchwaliła~ ż~ ' 
sprawy o zapłatę we-0 'li 
s10nego dwa lata te lur 
zaczęła rozszerzać ;u 
stępne domniemane '/!/fi 
nie wykazując w dals2Ylll 
czego <?ne wynikają. 

Na .le?nej. ze spraw w 

sądowi i zamteresowan. 
me pozew, do któr q 
załączone powiadornie e~ 
ległości z komputera 7 
~arca 1994 roku) z 
mem o czternastodn:O\\ . . pł .... ) 
mu~1e za arr a w razie ' 
c~ma podame do sądu 
~e miała J??żliwości ~ 
hzy . zal~głosci'. ani jej 
pomewaz termm dwufyg 
zo~tał . zam~eniony przez 
dzielmę na jednodniowy 
przez S.ąd zost<l:ła Przyję~ 
kla~~uh pouczającej 0 sp 
tresci. 

Ponadto wskazana 
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komputerowa nie jest zal 
rzeczywistą, biorąc naw 

Jesteśmy mieszkańcami domu 
przy ul. Berlinga 9 w Łomży. Blok 
należy do Spółdzielni Mieszka­
niowej „Perspektywa". Czujemy 
rozgoryczenie i niemoc, bo chyba 
więcej w raństwie prawa nic nam 
nie pozostaje. Toczące się ponad 
dwa lata procesy w Sądzie Rejo­
nowym i Wojewódzkim w Łomży 
między Spółdzielnią i lokatorami 
kończą się naszą przegraną, cho­
ciaż ze zgromadzonej przez długi 
okres dokumentacji dowodowej 
wcale tak nie wynika. Chyba 
z gó1y założono, że lokatorzy 
muszą przegrać a Spółdzi~lnia 
„Perspek~a" może robić co 
chce, omtjając przepisy prawne, 
działając niegospodarnie, igno­
rując swoich Spółdzielców. Sąd 
daje jej na to przyzwolenie, to­
też Spółdzielnia rozzuchwala 5ię 
coraz bardziej. 

Jak wynika z opinii biegłego z 
zakresu księgowości oraz innych 
dokumentów, które są przedsta­
wione w aktach sądo?"Ych, spo­
rny kredyt w wysokości 2,7 mld 
zł zaciągnięty został na budowę 
naszego bloku po jego wybudo­
waniu i formalnym odbiorze. 6 
czerwca 1990 roku blok został od­
dany do użytku, 13 czerwca 1990 
roku Spółdzielnia zaciągnęła do­
datkowy kredyt w wysokości 2, 7 
mld zł. 

W okresie, kiedy Spółdziel­
nia zawierała umowę kredytową 
z bankiem obowiązywało rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z 30 
grudnia 1988 roku w sprawie 
o~ólnych zasad udzielania kredy­
tow na cele mieszkaniowe. We­
dług cytowanych przepisów kre­
dyt wmien być spłacany przez 
Spółdzielmę w wysokości 1 proc. 
aktualnej wartości mieszkania. 
Jednak i tu Spółdzielnia postąpiła 
bezprawnie zawierając umowę na 
podstawie obowiązującego prze­
pisu. Ten fakt tłumaczy nam 
dopiero teraz twierdząc, że bank 
w tamtym okresie nie miał pie­
niędzy. 

uwagę zasady i przepisy 
przez Spółdzielnię. I Io KNA Nil 
stycznia 1994 ;o~ ulegfy offman. W: 
me, o czym Spółdzielnia ~szkiewic 
wiedzieć (nie 20 proc„ filmu to 
proc. dochodu rodziny). , 1rykonuje 

Wydaje się, że dla Sądu ·gu spoty. 
nien być to kolejny anie. Fina 
na traktowanie swoich front by 
ków przez Spółdzielni~ ENSTI 
spektywa" oraz argumen polny p1 
dla niej znaczy słowo gangi. ( 
ne. ~. 

W Sądzie przedstawiciel Spół­
dzielni zaznaczył, że blok był 
budowany ze środków własnych 
Spółdzielni, a dopiero później 
Spółdzielnia odebrała sobie te 
pieniądze z kredytu. Spór toczy 
się właśnie o ten ogromny kre­
dyt, który rzutuje na odsetki, a 
nie z niego budowany był nasz 
dom. Na co wobec tego został 
przeznaczony? 

Kredyt zaciągnięty był przez 
Spółdzielnię, która ma osobo­
wość l'rawną i jest samodzielnym 
podmiotem w stosunkach zo­
bowiązaniowych, działającym we 
własnym imieniu i na własny 
rachunek, bez naszej zgody i wie­
dzy. Z opinii biegłego z zakresu 

Według statutu Spółdzielni 
„Perspektywa" lokator płaci za 
koszt wybudowania swego mie­
szkania. W naszym przypadku 
Gak wskazują fakty) 3est to dale­
kie zarówno od przepisów statutu 
i od prawdy. 

Spółdzielnia zirytowana fak­
tem, że pozwani lokatorzy pró­
bują czynić wszystko, żeby udo-

A Sąd przyjmuje WSZ'j„.__ _ _ 
Spółdzielnia dostarczy I· 
wie, jakby nie przyjmuj 
wiadomości, że z wydru!t 
puterowego mogłaby z· 
pozwanego członka i 11•--• 
i 200 mln zł. Na pew 
przysądził. 

Mieszkańcy domu p 
Berlinga 9w 

(9 czytelnych 

P1 
Dziwi nas, dlaczego w takim 

razie sprawy kierowane są do 
sądu, jeżeli mimo dowodów są 

Łomżyńskie ma t.nynaście rezerwatów przyrody: 
Ciemny Kąt, Mingos, Tabory, Kanistan, Czarny Kąt, 
Łokieć (wszystkie na terenie Nadleśnictwa Nowogród), 
Czapliniec Bełda (w lasach Nadleśnictwa Rajgród), 
Rycerski Kierz, Kalinowo. Wiciki Dział (należące do 
Nadleśnictwa Łomża), Bagno Wizna I, Bagno Wizna U 
i Czemone Bagno. Wojewoda zgłosił do Ministerstwa 
Ochrony Środowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa 
projekty utworzenia kolejnych trzech rezerwatów: Grobli 
pod Kurowem, Uroczyska Łokieć i Jeziora Grajwy. 

Grobla pod Kurowem znajduje się w gminie Kobylin 
Bonymy, na terenie Narwiańskiego Parku Krajobrazo­
wego. Powierzchnia projektowanego rezerwatu wynosi 
prawie 50 hektarów. Grobla stanowi jedną z trzech 
najbardziej wartościowych pod względem ornitologicz­
nym obszarów Parku. Wśród gniazdujących tu ptaków 
aż osiem gatunków, to unikaty na, skalę światową, 
europejską lub rodzimą: podróżniczek, droździk, żuraw, 
brzęczka, strumieniówka, bekas kszyk, świerszczak i sło­
wik szary. Na szczególną uwagę zasługuje podróżniczek, 
najrzadszy z trzech gniazdujących w Polsce gatunków 
slowików. W innych stronach kraju jest prawdziwą ptasią 
rzadkością, gatunkiem spotykanym jedynie podczas wę­
drówek. Populacja podróżniczka zmniejsza się z każdym 
rokiem. 

Uroczysko Łokieć o powierzchni około 130 hektarów 
znajduje sict w gminie Zbójna i należy do Nadleśnictwa 
Nowogród. Naturalny sosnowo-brzozowy las bagienny, 
będący ostoją dla wielu gatunków ptaków decyduje o 
wysokich walorach przyrodniczych Uroczyska. Jest to 
jedyne tego typu zbiorowisko roślinne na Równinie 
Kurpiowskiej. Łokieć powinien być chroniony także 
ze względu na zanikanie torfowiskowej roślinności na 
skutek osuszania się bagien i torfowisk. Uroczysko 
jest również miejscem gnieżdżenia się zagrożonych 
wyginięciem rzadkich gatunków ptaków: żurawia, pucha­
cza, świergotka łąkowego, kszyka, pustułki, cietrzewia, 
srokosza, czajki, myszołowa zwyczajnego, krzyżówki. 
gąsiorka, kuropatwy, puszczyka i dzięcioła dużego. Także 
otaczające Łokieć łąki stanowią żerowiska innych ptasich 
unikatów m.in. orlika krzykliwego, bociana czarnego, 
błotniaka łąkowego, błotniaka stawowego, kruka, dudka 
i kobuza. 

KONTAKlY 

Niewielkie zarastające Jezioro Grajwy znajduje się w 
Grajewie. Brzeg Jeziora porastają szuwary, a sąsiedztwo 
nie użytkowanych gruntów z trzciną i krzewami stwarza 
aż 95 gatunkom ptaków znakomite warunki życia. Jezioro 
jest także ostoją wielu rzadkich już gatunków ptaków 
m.in. bąka, płaskonosa, wodnika, łabędzia niemego, 
zielonki, błotniaka stawowego, trzciniaka, dziwonii. 
Tu pierzą się ptaki kaczkowate, nocują wróblowate 
(nawet około 10 tysięcy naraz), odpoczywają "ptaki 
wędrowne. W Jeziorze spotkano też bobry, będące w 
tym rejonie rzadkością. Grajwy i jego brzegi porastają 
rośliny chronione m.in. grqżcl żółty, pałka wąskolistna, 
skrzyp bagienny, strzałka wodna, kozłek lekarski, firletka 
poszarpana, manna jadalna, knieć błotna. 

Ale na tym nie ko11czą się plany ochrony przyrody 
Łomżyńskiego. Właśnie kompletowana jest dokumenta­
cja proponowanych kolejnych czterech rezerwatów, która 
jeszcze w tym roku zostanie zło±ona w Ministerstwie: 
Grabówki, Dębowych Gór, Wylin i Uroczyska Dzicrzbia. 

Grabówka w gminie Zambrów, należąca do Nadle­
śnictwa Łomża zajmuje około 50 hektarów. Utworzenie 
re::>:erwatu ma uchronić naturalny las liściasty, typowy 
dla Wysoczyzny Wysokomazowieckiej. Spotykamy tu 
rośliny zanikające lub rzadko występujące np. gnieźnik 
leśny, podkolan biały, listerę jajowatą, kruszczyk szero­
kolistny, kruszynę pospolitą, kalinę koralową, kopytnik 

pospolity. Przyrodniczych wartości lasom clo.il) 
dęby. 

Dębowe Góry w gminie Łomża, należące iii 
leśnictwa Łom:l.a, projektowane są na pall 
około 75 hektarów. Spotykamy tu rzadko 'l 
jący zespół dąbrowy świetlistej, lasu mi ' 
boru mieszanego o "''Ysokim stopniu na ' 
Świetlista dąbrowa charakteryzuje się bardw 
runem, które tworzą liczne, rzadko występuj 
tunki roślin ro.in. podlegające ścisłej ochronie: 
jało·,vcowaty, orlik pospolity, napmstnica Z\IJ 

arnika górska, lilia złotogłów, podkolan biały 
leśny. 

Wy liny o powierzchni około 60 hektarów' 
Szepietowo należą do Nadleśnictwa Rudka. U 
rezerwatu ma ochronić fragment naturalnego. 
bogactwem flory, charakterystycznych dla t~ 
Wysoczyzny Wysokomazowieckiej. Mamy tu 
spotykany zespół świetlistej dąbrowy i zanikaifl, 
lasu łęgowego. Rosnące tutaj olsza SZ31B 1 

szypułkowy należą do rzadkich gatunkó~ d , 
runie spotyka się wiele rzadkich g~n.nkow 
pięciornik biały, miodunkę wąs.kolist::ią, okn)11 
Całkowitej ochronie podlegają występujące w" 
m.in. widlak jalowcowaty, goździsty i wroniec. 
e~ropejski, wawrzynek wilczełyko, obuwik pospJ 

Uroczysko Dzierlbia o powierzchni .ok~ 
hektarów w gminie Stawiski należy do N . 
Nowogród. Rezerwat ma ochronić naturalny 001 
z bogactwem i różnorodnością flory. O .: 
przyrodniczych Uroczyska decydują wystęJl',. 
głównie zespoły leśne, charakterystyczne dla 1 

Kolneńskiej i rzadko spotykane naturaln~ 
lasów łęgowych i olsów. Wielkim bogactwe~ 
są rośliny naczyniowe, których występuje ~ 
dwieście gatunków. Wśród nich podlegaj~CC 
ochronie widłaki: goździsty, wroniec, Jał()ll 
spłaszczony oraz lilia złotogłów, waw~ek ~ 
pomocnik baldaszkowaty i storczyk plarn~IY~ 
spotykanych należą m.in. gorysz siny, p~zioóJU, 
kokorycz pdna, turówka leśna, z!oc z 
fałdowana, rutewka orlikolistna. 

Mamy J;)Od ręką prawdziwe skarby! (gab) 
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iJEUÓIWYrNY CEL" - sensacyjny, prod. USA. Reż. John 
ują· Van Damme i Lance Henriksen. 

: w dals2Ylll 
nikają. 
ze spraw~ 

nteresowanq 
~o które 

wiadomiel 
1mputera ( 

slęEde Van Damme znowu w akcji. 'fym razem jako marynarz, Claułkach Nowego Orleanu tropi zbrodniczą szajkę. Jej szef 
~a ludziom zlecenie wymordo;wania wszystkich bezdomnych 

,un wojennych. W ·· , ""Waniach biorą udział zdecydowani . ~an Damme prób. . ·~ciwstawić się groźnym bandytom. 

roku) z 
lnastodniOll) 

gpOMNIENIA Nllinu..1ZIALNEGO CZŁOWIEKA" - sen­
,prod. USA. Reż. John Carpenter. Występują: Daryl Hannah 
Cbase. k d' . tk . N . ki k 

a w razie · 
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?zhw~ści ani 
:i,, ani jej 
n.m dwu~g 
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·a połączona z orne 10wymi wą ami. owo1ors nau o-
. \zeJciwanie ulega nuklearnemu wypadkowi. Efektem tego 
1ność stawania się niewidzialnym. Naukowiec szybko o.dkrywa, 
e możliwości niesie jego nowa umiejętność. Na dr6dze do 
'elkiej fortuny, dzięki doskonałemu skokowi na bank, staje agent CIA. Bardzo dobrzy aktorzy, sprawnie poprowadzona 
·ą pewną rozrywkę. 
J OSTRZU"' - komedia, prod. USA. Reż. Paul Glaser. 
e nie tak dawno cała Ameryka pasjonowała się aferą, która po napadzie na piękną amerykańską gwiazdę łyżwiarstwa 
0 Nancy Kerrigan. Teraz można obejrzeć komedię o 

vskazana 
nie jest z 

biorąc naw 
i przepisy 

ielnię. I to 
roku ule~ 

)ółdzielnia 
20 proc., 

1 rodziny). 

~e~anym romansie między łyżwiarką, a jej nowym partnerem. 
był kiedyś gwiazdą pierwszoligowej drużyny hokeja, ale spadł 
niach. Spotkanie dwójki łyżwiarzy przynosi wiele zabawnych 

~KNA NIEZNAJOMA" - psychologiczny, prod. polskiej. Reż. 
offman. Występują: Grażyna Szapołowska, Wojciech Malajkat 
Tyszkiewicz. 

filmu toczy się w 1916 roku. Bohater, porucznik armii 
wykonuje tajną misję przewiezienia dokumentów do Szwecji. 

spotyka piękną nieznajomą, którą podejrzewa się o , że dla Sądu 
kolejny 

:iie swoich 
Spółdzielni~ 
az argument 
czy słowo 

anie. Finał ukazuje okrucienstwo i bezsens wojny. Porucznik 
froo~ by szukać tam ŚII}ierci. 

ENS1WO KOSZYKOWKI" - rysunkowy, dla dzieci. 
polny przyjeżdża do miasta psów. W mieście rywalizują 
gangi. O tym, który zwycięży, zadecyduje wynik meczu 
~. 
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PODRÓŻE DO JEROZOLIMY 

Wieczernik 
Tu byli wszyscy uczniowie 
Wraz z Mistrzem na uczcie miłości, 
Jeszcze głos Jego słychać 
I widać ich postacie ... 
Choć prieminęły wieki, 
Brzmią dalej jego słowa 
Chleb ciałem, wino krwią Jego. 
Trwa pamięć Jego nakazu 
I trwa obecność Pana 
W Eucharystii. 

, ~ik znajduje się na Syjonie. Tu odbyła się Ostatnia Wieczeria: 
ania sak}'amentu Eucharystii, kapłaństwa, pokuty. To miejsce 
Ducha Swiętego i spotkania Chrystusa Zmartwychwstałego z rm" Tomaszem. 
e~ do Wieczernika. Ponownie zapanowała cisza. Uklękiem. 
.się chwilę. Wokół kapitele, kolumny, łuki, sklepienia, kolumienki 
enek, przez które padało światło w tęczowych barwach. Wstałem. 
. wokoło ścian. Dotykałem je rękoma jak małe dziecko. 
alem się, które ze starych głazów kamiennych stanowiły 
sa~ę Wieczernika? Ileż to razy leżała ona w ruinie! 
~nialy mi się słowa Ewangelii: „W czasie wieczerzy wstał 
ozyt szaty. A wziąwszy prześcieradło nim się przepasał. Potem 
~I do miednicy. I zaczął umywać uczniom nogi i wycierać 
~m, którym był przepasany" (J. 13, 4-5). 

~01~ wziął chleb, odmówiwszy dziękczynienie połamał go i podał 
•. 0kJest Ciało moje, które za was będzie wydane. To czyńcie na ą~ ę« (Łk 22,19). 
?1e wziął kielich, odmówiwszy dziękczynienie, dał im, mówiąc: 
~ego wszyscy, bo to jest moja Krew Przymierza, która za wielu ?a na odpuszczenie grzechów«" (Mt 26, 27-28). 1~ ~ył pierwszym miejscem rodzącego się Kościoła. Po 

.P1e~1u Jezusa Apostołowie „wrócili do Jerozolimy z góry ~.eszh do sali na górze i przebywali w niej ... Wszyscy oni trwali 
1

1

1
e
2
na modlitwie razem z niewiastami, Maryją, Matką Jezusa" 

,l ·14). 

511
}udynek Wieczernika został odbudowany w XIV wieku. 

• 
0~ ~awny piętrowy układ. Sala główna jest podzielona trzema 

~I tóre stoją szeregiem i tworzą dwie symetryczne nawy. 
gutllln' ostre łuki, sklepienie krzyżowe, kolumienki trzech okien 
.0 Yckim. 
~n~lronie są schody, które łączą oba piętra. W głębi schody o 

lach, prowadzą do kaplicy upamiętniającej Zesłanie Ducha 

·Ina Wi.eczernika dzieli się na dwie części. Część zachodnia z umycie nóg Apostołom, a część wschodnia - ukazanie się lllartwycbwstałego. 
Ks. JAN ŻELAZNY 

apo~eści 
kapliczne 

W Wąsoszu nad rzeką Awissą 
stoi figura św. Jana Nepomu­
cena. Swięty jest opiekunem lu­
dzi, mieszkających nad wodą. 
Broni ich przed powo()ziami. I 
robi to również nad Awissą. Nie 
wiadomo jednak, kiedy został 
postawiony. Mieszkańcy Wąso­
sza mówią, że stał „od zawsze, 
za pamięci ich rodziców i naj­
starszych ludzi". 

Podobne określenia podają, 
gdy zapytać o kapliczkę stojącą 
na skraju miasta, przy drodze w 
kierunku Sulewa. 

Na frontonie kaplicy wid­
nieje napis: „Ciebie Boże wy­
sławiamy". Kaplicę wyremonto­
wano w latach 1960-1971. Ro­
boty ciągnęły się, gdyż jak 
mowi Antoni Ledzieński, „ko­
muniści opóźniali, były kłopoty 
z kupnem materiałów". W pra­
cach remontowych brali udział 
m.in. Jaśkowscy i Podgórscy. 

. Kosztami podzielili się wszy­
scy wierni parafii w Wąsoszu. 
Drewnianą kaplicę otoczono mu-

n • 

rem. Niestety, nikt nie potrafi 
powiedzieć, kto i kiedy ją posta­
wił. 

*** Drodzy Czytelnicy. W każdej 
wsi, w każdej osadzie, w każdym 
miasteczku, na wielu rozstajach 
dróg witają nas kapliczki i krzyże. 
Powstały w różnym czasie, w róż­
nych okolicznościach, z różnych 
powodów. O większości z nich 
krążą ciekawe, barwne, niekiedy 
dramatyczne opowieści. Cyklem 
zatytułowanym właśnie „Opowie­
ści kapliczne" pragniemy wszyst­
kie te historie przekazywane z 
pokolenia na pokolenie, zapisać 
i utrwalić. Dlatego prosimy: spi­
szcie to wszystko, co wiecie o tych 
miejscach w swojej miejscowości 
lub okolicy. Przyślijcie do redak­
cji („Kontakty", AI.Legionów 7, 
18-400 Łomża), niech to będzie 
Wasza rubryka. Wszyscy autorzy 
opowieści kaplicznych otrzymają 
piękne książki ufundowane przez 
Wydawnictwo „Łuk" w Białym­
stoku. 

JANUSZ BERNER 

Autoportret z kobietą 
Najnowsi:a książka Andrzeja Szczypiorskiego ukazała się na siedem­

dziesiąte urodziny pisari:a. Uzyskała uznanie i znalazła się, jak niemało 
poprzednich, na liście bestsellerów. 

Autor urodził się w Warsi:awie. W latach okupacji był żołnierzem 
Armii Ludowej. Po wojnie studiował w Akademii Nauk Politycznych, był 
dziennikarzem, redaktorem Polskiego Radia w Katowicach. Debiutował 
na łamach prasy w roku 1946 jako publicysta. Pierwsze książki wydał 
w latach pięćdziesiątych. Poczytność (również za granicą) uzyskał dzięki 
powieściom, które ukazały się w czasach nam bliższych. Jedna z nich 
to „Msi:a za miasto Arras" (1971) opowieść o rozkładzie społeczn) m, o 
rodzeniu się nienawiści. Niektórzy krytycy uważają, że była to najlepsza 
książka Szczypiorskiego. O powieści „Początek", wydanej w wielu językach 
pisano, że to nowe „Quo vadis". 

Książki Szczypiorskiego są nie tylko interesująco napisane, ale 
i:awierają przemyślenia, które skłaniają czytelnika do zastanowienia się 
nad poruszonymi problemami, sprawami bliskimi nam wszystkim, bo 
dotyczącymi teraźniejszości. 

W najnowszej autor odwołuje się do czasów już przeszłych. 
Polak, Kamil, mężczyzna z bagażem doświadczeń (lata wojny), zostaje 

zaproszony do Szwajcarii. Dla potrzeb radia genewskiego będzie nagrywał 
swoje wspomnienia. Relacje Kamila mają mieć znaczenie badawcze i 
archiwalne i nie będą przeznaczone dla słuchaczy. 

Kamil i jego opiekunka „mają się ku sobie". Polak opowiada o nowych 
przygodach, miłościach i kontaktach z kobietami. 

I oto mamy barwny portret bohatera i kobiet, do których się zbliżył. 
Wszystko dzieje się na tle historii Polski w czasie okupacji i okresie 
powojennym. Biografia człowieka, którego życie płynęło w okrutnym 
okresie wojny, w okresie totalitaryzmu i jego upadku. W pewnej chwili 
Kamil zwierza się Ruth: „Jestem z plemienia tych, co się urodził~ żeby 
żyć i umierać w cierpieniu, może właśnie dlatego jestem Polakiem. 
To chyba taki zamysł boży, żeby wszystkich udręczonych, pechowych, 
nieszczęśliwych, ale też po trosze nikczemnych i głupich, uczynić Polakami, 
w jednym ich zgromadzić miejscu, nad Wisłą„." 

Jest w tych słowach gorycz. Niemało jej także na innych kartach 
książki. Kamil pyta: „Jak można dać człowiekowi tylko jedno życie, dając 
równocześnie tak wiele możliwości wyboru? Czy to jest sprawiedliwe? 
C,_zy to się ~ ?góle d~je zr~al_izować, panie Aegli? Jest na świecie tysiące 
pt~~nych .miejsc, ko~net, .i:ajęc, ~czy, ale Bóg daje każdemu z nas jedno 
~tej~ce, jedną kobietę t nakazuje zadowolić się tym, co otrzymaliśmy, mekiedy przez zwykły przypadek". 

Andrzej Szczypiorski: ,,Autoportret z kobietą", Kantor Wydawniczy SAWW, Poznań 1994, s. 248. 
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DNIKA 

ARESZIT I DOZORY POLICJI 
e Prokurator rejonowy w Grajewie aresztował tymczasowo 18-letniego Adama K. z 

Grajewa, podejrzanego o współudział z nieletnim Robertem W. w usiłowaniu kradzieży 
kół z samochodu, a w czasie zatrzymania zad~nia ciosu nożem Dominikowi M. 
Zastosował dozór policji wobec 44-letniego Janusza S. ze wsi Bzury (gm. Szczuczyn), 
podejrzanego o współudział we włamaniu do mieszkania Antoniego z. ze wsi Lipińskie 
(gm. Grajewo) i kradzież przedmiotów wartości 5,6 mln zł. 

• Prokurator rejonowy w Zambrowie aresztował tymczasowo 39-letniego Grzegorza 
M. z Zambrowa, podejrzanego o pobicie Czesława S. i ograbienie go z butelki wódki i 
dowodu osobistego. Aresztował tymczasowo także 23-letniego Aleksandra Cz. i 24-letniego 
Andreja U., obywateli Białorusi, podejrzanych o współudział w rozboju na Rafale Z„ 
którego ograbili z pieniędzy i biżuterii łącznej wartości 13 mln zł. 

NAPADY 
o W Zambrowie na ulicy Grabowskiej dwaj mężczyźni pobili Kazimierza D., a 

następnie okradli z portfela z dokumentami i 70 tys. zł. Podejrzany jeden z napastników, 
Maciej Ch„ miejscowy, został tymczasowo ar~sztowany. 

SAMOBOJSTWA 
e W Korzenistem (gm. Mały Płock), w zabudowaniach gospodarczych, powiesił się 

20-letni Sławomir P. 
• W Krasowie Częstkach (gm. Piekuty), w stodole, w ten sam sposób pozbawił się 

życia 16-letni Krzysztof Ch. 
WYPADKI DROGOWE 

t> W Grądach Woniecku (gm. Rutki), kierujący żukiem Krzysztof W., miejscowy, 
potrącił przebiegająl-ego przez jezdnię 5-lctniego Adriana R. Dziecko doznało 
wstrząśnięcia mózgu i ogólnych obrażeń ciała. . 

WŁAMANIA I KRADZIEZE 
o Z Muzeum Rolnictwa w Ciechanowcu przepadła lornetka, 11 karabinów, 11 

pistoletów, 2 granaty, magazynki i różnego rodzaju amunicja. Straty około 35 mln zł. 
• W Zambrowie z mieszkania Mieczysława K. zniknął radiomagnetofon, magnetowid, 

aparaty fotograficzne, skórzane kurtki, złota biżuteria i torba podróżna łącznej wartości 
29,9 ruin zł. 

• Po powrocie do domu Jerzy G. z Grajewa stwierdził brak pistoletu gazowego, 30 
mln zł i 55 dolarów. 

• W Trzciannem z baru Wandy M. ktoś ukradł kuchenkę mikrofalową i wieżę łącznej 
wartości o.kolo 8,6 mln zł. 

• W Zebrach Wielkich (gm. Klukowo) i. nie zamkniętej stodoły przepadł ciągnik 
Stanisława M. 

o Z piwnicy Stanisława N. z Grajewa zniknęły 2 rowery wartości 9 mln zł. 
INNE 

• W Krzewie Starym (gm. Zawady), w nie zamkniętym garażu Stanisława K. 
znaleziono zwłoki 67-letniego Józefa T. z Choroszczy (woj. białostockie). Przyczyną zgonu 
było upojenie alkoholowe. 

• W Kolnie na dworcu PKS Tadeusz R. i Edward M. ze wsi Kossaki (gm. Kolno) 
oraz Robert F. z Rydzewa (gm. Kolno) bez powodu pobili Ryszarda S., miejscowego. 
Tadeu~z R. i Edward M. :1.o~tali zaln.~·mani. 

OKNA. DiUW i WITitYHY 
z PCV 

Produkcja oparta na najnowszej Austriackiej technologii ACTUAL. 

Stolarka typowa i na zamówienie. Kolory: biel, mahoń, dąb . 

Zapewniamy najwyższą jakość i specjalne ceny na bieżący sezon budowlany. 

Krótkie terminy realizacji. 
Zapraszamy do współpracy inwestorów, handlowców oraz odbiorców 

indywidualnych. p,..;z::i:poi; 

PROMOCYJNA SPiUEDAŻ 
Producent: FIRMA TERRAZYT 

18-400 Łomża, ul. SpokQjna 21 O 

tel./fax. (086) 16-65-65, 16-41-41, 16-03-00. 

SOLIDNOŚĆ - DOŚWIADCZENIE - GWARANCJA 

NAiVI MOŻESZ ZAUFAĆ 
DZIAŁAMY JUŻ 11 LAT! 

NOWOŚĆ! 
ELEGANCKIE I NAJTAŃSZE W POLSCE 

PANELE BOAZERYJNE 
oraz 

PŁYTY MEBLOWE ze Szczecinka 
tylko w hurtowni: 

WIJJMIA7r 
Ponik iew Duża 47, gmina Goworowo 

przy trasie Różan - Ostrów Mazowiecka. 
Te l.: Warszawa, 628-73-99; 635-22-62. 

k.z-30·0 

~~ 
-~~~SPORT 

PIŁKA NOŻNA 
Derbowy mecz na szczycie ligi okręgowej białostocko-łomżyńskiej OLIMP 

- ŁKS Łomża zakończył się zwycięstwem łomżynian 2:1 po bramkach SI . IĄ 
i Zbigniewa Rańczucha (z rzutu karnego) oraz Zbigniewa Stańciy~~o~ 
trenerzy: Kazimierz Dąbrowski (Olimpia) i Andrzej Targ (ŁKS) uznali ż 
byłby remis w dobrym emocjonującym spotkaniu. W pozostałych m~ 
drużyn RUCH Wysokie Mazowieckie przegrał z JAGIELLONIĄ II B' 
WARMIA Grajewo pokonała SKRĘ Czarna Białostocka 3:0, a llNIA 
pokonała ORLĘTA Czyżew 5:3. ŁKS umocnił się na pozycji lidera. Wyp~ 
o 2 punkty. RUCH jest 4, WARMIA - 7, UNIA- 9, a tabelę zamykają O 

*** 
Wystartowała łomżyńska „A" klasa. W pierwszej kolejce odbyfy s· 

spotkania: ORZEŁ Kolno - ZNICZ Radziłów 1:1, GROM Czerwony~ 
Szepietowo 3:0. FLORIAN Piątnica otrzymał punkty walkowerem, ponieważ 1: 
drużyna SOKOŁA Sokoły. Mecze drużyń łomżyńskich zostały przełoi.o li! 
prowadzi FLORIAN przed GROMEM i ŁKS II Łomża. ne. 

TENIS STOŁOWY 
SICTS HERMES Łomża uległ w spotkaniu rozgrywek o .Puchar Polski pie 

BRONOWIANCE Kraków 0:7. Zawo~niczki łomżyńskie wystąpiły osłab~ 
kontuzjowanych Auszry Beniulite i Beaty Walendziak. 

*** 
Duży sukces odnieśli łomżyńscy zawodnicy startujący w eliminatjach 

Polski szkół rolniczych. Na zawodach w Cudzynowie (woj. kieleckie) 
drużynowo pierwsze miejsce, a do zawodów centralnych zakwalifik 
kategoriach seniorów i juniorów: Renata Dąbrowska, Anna Konopka (obie~· 
Justyna Tryniszewska (ZSWet. Łomża), Robert Lipiński (Marianowo), Mari~ 
(ZSWet. Łomża), Mariusz Perkowski (Krzyżewo) - w grach poj 
Dąbrowska-Konopka, Tryniszewska-Renata Czajkowska (Krzyżewo), Tama · 
Perkowski-Piotr Łopieński (Krzyżewo) oraz miksty Dąbrowska-Tarnacki, 
-Perkowski. 

SZACHY 
Mimo szalenie zaciętej walki i remisu nie udało się młodym szachistom 

Łomża powrócić do II ligi juniorów. Mecz w Białymstoku z drużyną MDK 
remis 6:6, ale regulamin szachowy premiował gospodarzy ze względu na I 
na drugiej szachownicy. Punkty dla MARATONU zdobyli: Małgonata 
2, Wojciech Walewski - 1,5, Andrzej Składanek i Konrad Flejter - po I, 
Okulewicz - 0,5. 

*** 
Klub szachowy MARATON w Łomży zaprasza na kolejny turniej z cyklu 

w grze błyskawicznej. Zawody odbędą się w niedzielę, 24 kwietnia (godz. IO.OO) 
Seniora przy ul. Skłodowskiej-Curie. 

BRYDŻ 
Roman Bagan i Jerzy Wiśniewski1 reprezentujący Ziemię Grajewską. 

prezydenta Łomży w turnieju brydża sportowego, który odbywał się w osła~ 
w Łomży. Kolejne miejsca wśród 24 startujących par wywalczyli: Jan Godlmli 
Miszak z Zambrowa oraz Zygmunt Cichocki i Ryszard Wierciszewski z ŁomiJ. 

!łi) 
MURAWSKl-PIETRZYK-CORPORAll 

!ONĄ DZL 
Konarzyce 21 

IOSL- kup 
mża, tel. U ~::: .• --·--·-·. --• -· ·-·. --·-· ·-·. -· „ --• -· ·-· „ -· „ -· ..... „ .... ·-· „ -· „ .......... -· ·--·-· ...... _ .• _.„„. 

·.r.:.:.:.:.: EMPllllJ - firma han- ;. EMP/1(0 - po WNIA oo 
aż kontene 

;1:1: dlov~~ istniejąca na ~ kuje pracowników Arn1ii Krajo 

::~:: rynf·.J polskim od 4 lat ~ st~nowiska kiero r.r.31. 

@ t,. największy w ~ IVYSOKU 

m Poi.;. .;e dystrybutor ~ cze. 
1r materiałów wodocią- ;. 
~1!\1 gowyeh i kanalizacyj- ! 
·:·:·: • I fi nych. Nasze biura ~ 
m znajdują się w naj- :. 
[:'większych m iastach ! 
Vi Polski. Posiadamy :, 
:.:·.· . 
m własną fabrykę rur ~ 
~::~ J m polietylenowych do ł 
i.::~ wody, gazu i na po- ~ 
m trzeby telekomunika- ~ 
1:1:1 cji. Współpracujemy z :. 
M kilkoma firmami bro- ~ 
m kerskimi w Stanach ~ 
m Zjednoczonych. ~ 
M Prowadzimy handel ~ 
j~[1 zagraniczny z wieloma :. 
g krajami świata, w tym ~ 
~~ znaczny udział na- :. 
~ . 

. m szych obrotów przy- :. 
m pada na USA, Chiny, ~ 
:(:;~ · e· ł ' M Ukrainę, Iran, 1a o- ~ 

WYMAGANIA: 
* wyższe wyksztalc~1 

* zdolności organizaci 
* staż pracy na sta~ij 

sku kierowniczym 
* wiek okola 35 lat 
* dyspozycyjność 

EMPI KO j.v. z 0· 

ul. Gwardii Ludowe! 

18-400 tomża 
tel. 16-42-06: 

18-39-97 
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K-979-o 
SPECJALISTA GlNEKO­

KOSTEWICZ, Ostrołęka, ul. 
, 54A, codziennie 12-13 (pozo­
. do uzgodnienia - telefon 0
{ zakres usług, znieczulenie, 

K-639-o 
PIONOWE, POZIOME, 

1 
importu. Wzorowa obsługa. 

! tomia, 162-100. 
K-899-o 

CJA ELEMENTÓW toczo­
na. Tralki i poręcze schodowe. 

Piątnicy. Tel. dom. 166-602. 
K-925-oo 

NOPISANIE KOMPUTE-
t!-66-67. 

K-975-o 
FILMOWANIE - Łomża, 181-

K-204-o 
EXPORTOWE. Producent 

CARPEXIM" Łomża, Nowo­
(tei. 166-118. 
' Fakt. 150-o 
BKI GRANITOWE, lastry­
pety, okładziny schodów. 
dzka 30, tel. 16-46-54. 

K-653-o 
y PO SAMOCHODY do Nie­
dii. Łomża, tel. 160-649. 

K-681-o 
NACKA HURTOWNIA Opon 
', Zambrów, ul. Mazowiecka 
5-11; dom. 71-47-14. 

Fakt. 140-oo 
m.MOWANlE - Łomża, 189-

K-813-o 
Y DO NlEMIEC po samo­
. 166·047. 

K-882-o 
LIŚCIASTA i parkiet, 

· ·~ka, tel. 45-05. 
K-922-o 

AM DZIAŁKĘ 0,5 ha uzbro­
. tel.16-60-74. 

K-930-o 
!ONĄ DZIAŁKĘ budowlaną 
Konarzyce 20, tel. 17-75-94. 

K-974-oo 
IOSL- kupię na części lub do 
mia, tel. 180-289. 

K-976-oo 
\YNJA ODZlEŻV UŻVWA­
aż kontenerowa 19.900 zł/kg, 

Armii Krajowej 137, teł. (058) 
. 31. 

K-991-o 
WYSOKIE ZAROBKI, tel. 

K-1055 
AM PRZYCZEPĘ auto.bu­

w6z), cena 4.000.000.; Zuk 
189 r.). Bogdan Chrzanowski, 

K-1025-oo 
WA LODÓWEK - Łomża, 16-

K-1016-o 
!CE NIEMIECKIE, łóżka, sy-

16-52-60. 
AM K-1028-o 
.
1 
~okna, wys. 1,48 m, szer. 

51 nik Prądu stałego 3,5 KW. 
dowa 36. 

K-1052 
na os. „Ma-

AM K-1053 
' ik ZIEMIĘ tońową na 

owe. Łomża, 17-78-90. 
K-1056-o 

SPRZEDAM CIĄGNIK C-330. Jadwiga 
Czyż, Laski 31, tel. 86, gm. Zbój­
na. 

K-1057 
SOCZEWKI KONTAKTOWE renomo­

wanych firm światowych poleca Gabi­
net Okulistyczny JANINY WACHOWICZ, 
Szosa Zambrowska 1/27, pok. 314, środy, 
16.00-17.30. 

K-1059-o 
PRZYWOŻĘ I POMAGAM w zakupie 

samochodów z Niemiec. Sprzedam VW 
Passata (90, 92), Mercedesa 100 MB 1990 
- 9 miejsc. Łomża, 188-154. 

K-1042-o 
SPRZEDAM SEGMENT młodzieżowy. 

Łomża, 188-154. 
K-1042-o 

ELEKTROINSTALATORS1WO 
Łomża, 18-20-99. 

K-1043 
SPRZEDAM POLONEZA (1986 rok), 

Grądy Małe 5, gm. Jedwabne. 
K-1044 

SPRZEDAM SUZUKI Marutti 800 
(1992 r.). Łomża, 160-025. 

K-1048 
KURSY NA WSZVSTKIE kategorie. 

Eugeniusz Mariak. Łomża, Zawadzkiego 
17 lub tel. 18-48-28. 

K-1049 
SPRZEDAM KAROSERIĘ Wartburga 

(1989 rok), Stawiski, tel. 78-56-97. 
K-1050 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ garażową 
(własność notarialna). Łomża, 184-075. 

K-1051 
SPRZEDAM DOM z dużą dzialką 

w Kołakach Kościelnych. Łomża, tel. 
189-134, po 18.00. 

K-1045-o 
SPRZEDAM DZIAŁKI budowlane 

uzbrojone. Stara Łomża p. szosie 40. 
K-1058-o 

SPRZEDAM ŁADĘ Samarę (1993 r.), 
Kolno, teł. 78-31-89. 

KK-83 
KANCELARIA RADCÓW PRA-

WNYCH s.c. Łomża, ul. Polowa 45, 
p. 104 (bud. NOT) świadczy pomoc 
prawną osobom prywatnym oraz pod­
miotom gospodarczym. Biuro czynne od 
wtorku do soboty włącznie w godz. 10.00-
-14.00. 

Fakt. 196-o 
TANIO SPRZEDAM piece akumula­

cyjne. Łomża, tel. 16-21-75. 
K-1060 

BUSINESSPLANY 16-43-89. 
K-1061 

POSZUKUJĘ LOKALU na działalność 
gospodarczą. Łomża, tel. 16-36-02. 

K-1062 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną. 

Zawady 16. 
K-1063 

SPRZEDAM FIAT 126p (Xll.1992), 
kombajn zbożowy „Clas", prasę samozbie­
rającą, Damrę, prasę „Kuna", dmuchawę, 
wiązalkę. Andrzej Dzięgielewski, Tafily, 
p-ta Stawiski. 

K-1064 
SPRZEDAM PRZYCZEPĘ samocho­

dową nową. Łomża, 18-70-48. 
K-1065 

FIRMA REMONTOWO-BUDOW-
LANA. Usługi: sufity podwieszone, ściany 
gipsowo-kartonowe, szpachlowanie, szta­
bletura. Łomża, tel. 189-929. 

K-1066 
OPEL KADETT 1,2 (1982 r.). Łomża, 

tel. 189-232. 
K-1067 

ANGlELSKI - Łomża, 160-881. 
K-1068 

PRACA CHAŁUPNICZA - Łomża, 
18-80-50. 

K-1069 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną w 

Łomży. Łomża, Wąska 41, tel. 16-47-38. 
K-1070 

SPRZEDAM C-360 - Dacze Suche 11. 
K-1076 

OSOBOM SAMOTNYM wynajmę 
umeblowane mieszkanie z telefonem. 
Łomża, 18-66-37. 

K-1077 
SPRZEDAM PIANlNO, akordeon i 

zamrażarkę. Łomża, tel. 189-238. 
K-1078 

POSZUKUJĘ OPIEKUNKI do dzieci 
(sprzątanie, gotowanie). Łomża, tel. do 
13.00 191-334, od 17.00 181-407. Dobre 
zarobki. 

K-1079 
SPRZEDAM DOM drewniany. Jarnuty 

12. 
K-1080 

DOM W STANIE SUROWYM na 
osiedlu „Medyk" w Łomży sprzedam. 
Telefon 186-630, po 15.00. 

K-1081 
DZIAŁKĘ REKREACYJNĄ w Bali­

kach sprzedam. Bialystok, tel. 51-71-91. 
K-1082 

SPRZEDAM SNOPOWIĄZAŁKĘ -
Łomża, tel. 17-66-75. 

K-1083 
SPRZEDAM POLONEZA 1,9 GLD 

(1992 r.) lub zamienię na 126p. Łomża, 
16-23-11. 

K-1084 
SPRZEDAM POLONEZ „TRUCK" 

1,6, rok prod. 1993 tanio. Wiadomość: 
Łomża, tel. 183-808 lub 16-62-50. 

K-1085 
SPRZEDAM KIOSK drewniany ocie­

plany z instalacją elektryczną, o pow. 18 
m kw. Łomża, tel. 182-326, po 19.00. 

K-1086 
POŚREDNICTWO: Loteria wizowa 

DV-1 PROGRAM. Nieruchomośc~ ogło­
szenia do „Rzeczpospolitej'', „Super 
Expressu", „TOP". „TYTAN" Łomża, 
Polowa 45 pok. 204, teł. 16-62-26. 

Fakt. 200 
POTRZEBNA SEKRETARKA, która 

wygląda jak anioł, myśli jak mężczyzna, 
zachowuje się jak lady i pracaje jak koń. 
Łomża, 18-46-47. 

Fakt. 202 
ZATRUDNlMY ENERGICZNYCH, 

pelnych wigoru z wiarą we własne 
siły i możliwości pracowników. Łomża, 
18-46-47. 

Fakt. 202 
,,ARKADIA" - NlERUCHOMOŚCI. 

Łomża, Nowogrodzka 31, tel. 166-628. 
Fakt. 203-o 

MONTAŻ WODOMIERZV i naprawy 
hydrauliczne. Łomża, 187-497, po 15.00. 

K-1087 
TANIO SPRZEDAM Polonez (1987 r.). 

Łomża, Nowogrodzka 238. 
K-1088 

SPRZEDAM URSUS C-360 (1985 r.). 
Kramkowo 9, gm. Wizna. 

K-1089 
SPRZEDAM FIAT 125p (rok prod. 

1990), stan bardzo dobry oraz 126p (1992 
r.). Łomża, tel. 181-197. 

K-1090 
SPRZEDAM TANIO NOWY segment 

pokojowy 4,5 m dl„ nowy telewizor 
kolorowy radziecki. Łomża, tel. 16-43-87. 

K-1091 
SPRZEDAM 126p (1990 r.). Łomża, 

tel. 16-50-28, do 15.00. 
K-1092 

PAWlLON HANDLOWY do wynajęcia. 
Łomża, tel. 18-5~52. 

K-1093 
POSZUKUJĘ MIESZKANIA M-2, M-3 

do końca 1994 r. Łomża, tel. 16-02-91 
(wieczorem). 

K-1094 
SPRZEDAM MIESZKANCE własno­

ściowe dwupoziomowe, li piętro, 80 m kw„ 
poddasze 60 m kw. Łomża, 188-716. 

K-1095 
ŁADA COMBI 1500 (1990 r.). Łomża, 

160-572. 
K-1096 

FIAT 126 (1990/91) sprzedam. Łomża, 
188-520. 

K-1097 
SPRZEDAM POLONEZ (1991 r.), 

kolor wiśniowy. Łomża, Rządowa 4/6, po 
12.00. 

K-1098 
POTRZEBNE OD ZARAZ miejsce na 

garaż. Łomża, tel. 163-820. 
K-1099 

SPRZEDAM ŁADĘ 2105 (1984 r.). 
Łomża, tel. 18-18-64. 

K-1100 
ZAMIENIĘ WŁASNOŚCIOWE M-4 

na M-3 przy Moniuszki, Ili piętro na 
parter, rejon: Moniuszki, Spółdzielczej, 
Mickiewicza. Łomża, 18-35-42. 

K-1101 
SPRZEDAM C-360 (1989 r.) i Ładę 

2107 (1989 r.). Wiadomość: Chojny Stare 
33. 

K-1103 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ ogrodniczą z 

domkiem (przy Polmozbycie). Łomża, 
160-817. 

K-1104 
SPRZEDAM AUDI 80 1,8 S (rok 

1988), stan idealny; Ładę 2107 (rok 1989). 
Łomża, Al. Legionów 73. 

K-1106 
POLONEZ 1600 (rok 1984) sprzedam. 

Łomża, 189-717. 
K-1108 

SPRZEDAM MALUCHA (1991 r.), 
przód uszkodzony; VW Passata (1990 r.) 
tył uszkodzony. Łomża, teł. 16-53-70. 

K-1107 
FSO 1500 na Polonezie (1990 r.). 

Łomża, tel. 160-796. 
K-1109 

SPRZEDAM DZIAŁKI 1700 m (n.e­
miosło) i 0,5 ha rolna. Łomża, tel. 
160-299. 

K-1110 
SPRZEDAM WŁASNOŚCIOWE M-3. 

Łomża, 188-238 wew. 15. 
K-1111-o 

PRZYJMUJĘ ZGŁOSZENIA do pracy 
fachowców w zawodach: krawiectwo, me­
chanik AGD i RTV, fryzjerstwo, szewc. 
Łomża, tel. 189-678, po 15.00. 

K-1112 
SPRZEDAM PRZYCZEPĘ campin­

gową, kamerę Panasonic. Łomża, tel. 
16-26-67. 

K-1113 
SPRZEDAM MERCEDES 230E (1990 

r. - I rejestr. lX.91), bezwypadkowy. 
Łomża, 181-535. 

K-1114 
SZUKAM MIESZKANIA do wynajęcia 

w Łomży, tel. 189-148. 
K-1012 

SPRZEDAM JELCZA 315 skrzyniowy 
(1982 r.). Kolno, teł. 78-61-73. 

KK-84 
ALERGOLOGICZNE TES1Y WE 

KRWI. Pobieranie: Prywatne Laborato­
rium Analityczne, Łomża, teł. 180-785. 

K-1105-o 
TAWRUA (1992 r.), pierwsze ręce, 

szyberdach. Łomża, tel. 18-19-00. 
K-1115 

ZATRUDNIĘ EKSPEDlENTKĘ. Wia­
domość osobiście ABC (sklep spożywczy 
od ulicy). 

Fakt. 204 
WYKONUJEMY MEBLE, zabudowy. 

Łomża, ul. Łąkowa 3, tel. 16-29-21. 
K-1116 

GOLF Gil t1983 r.) spn.edam. Łomża, 
tel. 181-498. 

K-1117 
SPRZEDAM AUTODROM dla dzieci 

(motor Yamaha + 2 samochody), automat 
wróżący. Ostrolęka, tel. 36-06. 

K-1118 
SPRZEDAM SKRAJNĄ szeregówkę, 

stan surowy. Łomża, teł. 188-238 wew. 25, 
do godz. 14.00. 

Fakt.- 205 
M-3 KUPlĘ. Łomża, 180-088, po 17.00. 

K-1119 
SPRZEDAM FIATA 126p (1991 r.) 

Łomża, 16-47-59. 
K-1120 

KUPlĘ KAWALERKĘ w Łomży, może 
być do remontu, teł. 16-23-99. 

K-1121 
PROJEKTOWANlE ARCHITEKTO­

NICZNE - Łomża, teł. 189-155. 
K-1122 

ZAGINĄŁ PlES-BOKSER, rudy z 
białym „krawatem''. Nagroda! Łomża, 
18-66-30. 

K-1123 
TOYOTA CAROLLA diesel, listopad 

1987, bezwypadkowa. Łomża, 16-63-57. 
K-1124 

POLONEZ CARO 1,9 GLD, rok prod. 
grudzień 1991 r. Łomża, 16-67-55. 

K-1125 
. SPRZEDAM: Fiat 126p (1983 r.), 
Zuk-blaszak (1983 r.). Łomża, 16-29-18 • 

K-1126 
SPRZEDAM AUTOMA1Y perkusyjne 

Roland; felgi aluminiowe R-14. Łomża, 
188-244. 

K-1127 
SPRZEDAM SILOS na cement i 

przyczepkę bagażową. Łomża, tel. 16-20-
·19. 

K-1128 
DZIAŁKĘ Z OBlEKTEM gastrono­

micznym, przyczepę campingową sprze­
dam. Łomża, 180-164. 

K-1129 
6 MARCA ZAGlNĄŁ owczarek nie­

miecki 1,5 rok. Łomża, Reymonta 5/2, tel. 
18-3~54. 

KUPlĘ 
do 500 m 
18-25-96. 

K-1130 
DZIAŁKĘ budowlaną o pow. 
kw. uzbrojoną w Łomży, tel. 

K-1131 
FIATA 125, rocznik 1979, sprzedam. 

Tel. 180-968 (po 17.00). 
, (OGŁOSZENIA DROBNE „KONTAK­

TOW" przez miesiąc znajdują się przez 
miesiąc w komputerowym banku Informa­
cji Handlowo-Usługowej, tel. 957.) 

NTAI<TY" -r. d 'k Ł. . · k · 18 ł. · · · . . uje zes .. , ygo ni omzyns 1, -400 Of1JZ.a, Aleja Leg10nów 7, te~. J 6-42-~31 16-42-44, 16-57-ll . Yslaw 7_p okł.. (Joanna Gospodarczyk, Gabor Lormczy (fotoreporter), Alicja N1edzw1ecka Gabriela Szczęsna Maria Tocka l'lsp . 1' oc '· '.edaktor naczelny) . . . · · • alczy~-~acduJą . Te_resa Ad_amowska, Jacek ~hof.ew1ck1, Adam Qobroński, Maciej Gryguc Stanisław Kędzielawski Krystyna ria/ow ~n ratqw!CZ, Zdzisław ~Ofr!anowsk1, Wiesław Wenderl1ch. ' • l'lca: ~e Z<:J'!,10w1onych redakcja nie. zwracfJ oraz. za~trzega sobie prawo dokonania skrótów. :4ui:t rat.is ,-;- Spoi.ka z. o. ą. Lomza, Aleja Leg1onow 7. 
'SPpp "Pnma ul. S1enk1ew1cza 3, Białystok tel. 435-525 Zenia „P,ogo_ń " \'." Białymsto~u ul. Mickiewicza 56. . · 
esc 09~rzyJn_1uJe B1u~o R_eklam 1 {;)głoszer) „K_oNi-:A.KTOW", 18-400 Lomża Aleja Legionów 7 tel 16-42-43· fax 16-S7-ll 0 szen redakcja nie ponosi odpow1edz1alnosc1. ' ' · • · 

15 

KONTAKTi~ 



... 
01P99-00ZO NSS• -,d 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~mm~~~~~mm~mmm~mm~~ 

WISSA NA MACIE 
Klub Wissa Szczuczyn powstał w czexwcu 1945 roku . Dziś ma dwie sekcje: piłki nożnej i 

zapaśniczą. 

Zapaśnicza istnieje niespełna cztery lata, a już przysporzyła Wissie sławy w całym kraju. 

\V 1991 roku junior Dariusz Sielawa zdobył mistrzostwo Polski LZS; w 1993 roku aż trzech 

juniorów młodszych, Tomasz ~oduszewski, Artur Poniatowski i Mirosław Tro­

janowski, zostało w icemistrzami Polski LZS w swoich kategoriach wagov.-·ych. 

Sekcja liczy czterdzi~stu zapaśników. Na zdjęciu prezentujemy tych, których właśnie 

zastaliśmy na treningu. 

STOJĄ OD LE\VEJ: trener Grzegorz Zańlm, Zbigniew Kaliszewski, Sylwester 

Ciszewski, Zbigniew Łukowski, Tomasz Mioduszewski, Dariusz Owsianko, Artur 

Poniatowski i kierownik sekcji Marla Wykrętowicz. 

SIEDZĄ OD LE\VEJ: Andrzej Seborowski, Tomasz Drobiński, Robert Drobiński, Ka­

rol Koński, Mariusz ~ogusławski, Robert Tarnacki, Paweł Ciszewski i Sławomir 

Łukowski. 
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POZIOMO; 1) szok. 7) kłopot, zmartwienie, 8) stan snu w hipnozie. 9) wodny denat, 

10) ściska i informuje. 12) osłona lampy, l':ł) napój bogów, 17) zamknięta grupa 

społeczna, 20) do zamiatania, 21) ciastko z kremem, 22) zdobY\\'ana jest w szkole, 
23) krótka wzmianka w prasie. 

PTONOw·o: I) preludium, 2) na głowie papieża, 3) samochód osobowy z Jugosławii , 

4) kil , 5) ciało niebieskie z warkoczem, 6) w starożytności wodociąg, 11) ten, kto 

występuje w czyimś i.mieniu, 13) gra w karty, 15) gromada zwierząt domowych. 16) 

najstarszy wśród flisaków, 18) papieros wykonany domov:ym sposobem, 19) h.-witnie 
tylko raz. (HCL) 

Rozwi<tzania prosimy nadsyłać w ci<igu dziesic;ciu dni od daty ukazania sic; tygo­
dnika pod adresem redakcji: 18-400 ł.ornża, Al. Legionów 7. 

ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI 
MOZAIKOWEJ 

Z NR. 13 
POZIOMO: Peszt. 

' limeryk, Anka, kar. 

granat, Zak. kran, 

emiter, arara. 

pędrak, 

dworka, 

torebka, 

PIONOWO: pelikan, krem, 

szmer, granit. rydwan. ter. pęk, 

orator, dranka, zebra, Akka. 

Sakkara. 

Nagrody "-)·losowali: WAL­

DE..\.lAR BALICKI z Grajewa, le 
GENO\'VEFA CZEREPSKA z Ło­

mży, JANINA GWARDYS 

z Łomży, ANDRZEJ JAKACKI 

z Łomży. CECYLIA KOSIŃSKA 

z Łomży, SYl\TIA LENKIE\'VICZ 

z Grajewa, TADEUSZ MOCZU­

LAK z Łomży, ANNA PTAK z 

Łomży, JAN WYSOCKI z Gra­

jewa i E\'VA ZACHARUK z Wy­

sokiego Mazowieckiego. 

Gratulujemy. książki " )·sylamy 

j' OCZtą. 
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